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Jedyny polski miesiecznik illustrowany, poswiecony wiadomosciom 
zbierania i poznawania znaczków poczt., oraz historji rozwoju poczt. 


Konto czekowe Poczt. Kasy Oszcz. Nr. 116.1/1. 
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Przedruk artykułów, za zupełnem wskazaniem Źródła dozwolony. 


— 


Wychodzi w drugiej polowie każdego miesiąca. 


Każdy prenumcrator może 
(umieścić w ciągu roku jedno 


ogłoszenie 1/5 strony, wartości 


| L— Z mn 
| Wydawca i Redaktor: 
| 

| Eug. A. Szczerban, Rzeszów 


Adres Redakcji i Administr.: 
„FILATELISTA“, RZESZÓW. 


3:20 K bezpłatnie. | 


Prenumerata 
wraz z przesyłka poczt. wynosi 
w Austrji, Wegrzech i Dośni 


3 korony 


we l'rancji 3 fr. 50 c. 
w Niemczech 2:80 Mk. 
w Rosji 1:30 Rb. 
Dla Czytelń i Towarzystw 


K 1:50 z przesyłka pocztowa 
(bez premji). 

Numer pojedynczy (bez premji) 
20 halerzy. 


Vrenumerata 
numerem 


rozpoczyna 


się 
styczniowym. 


| 
Nowo wstepujacy prenumera- 


torzy otrzymuja wyszłe w ciagu 
roku egzemplarze oplatnie wraz | 
z premjami, które dolacza sie 
do każdego numeru. 


Ceny ogłoszeń: 
1 (cała) strona . 


BK 3-20 


8 e D D 
Drobne oglosz.po5h za słowo. 


Opust Przy | 
3-krotnem ogłoszeniu . 100%, 
Gates 20 
12- „ 
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ZWIĄZEK MIĘDZYNARODOWYCH FILATELISTÓW „UNJA“ w RZESZOWIE 


daje najlepsze korzyści swoim członkom. Wpis jednorazowo K 2'-, Mk. 1:85. 
Rb. —'90, frc. 2:20. Wkładka roczna K 5—, Mk. 425, Rb. 2:25, frc. 550 
za co otrzymuje każdy członek — zagranicznych znaczków wartości 10 kor., druki 
do wymiany dubletów, bezplatnis organ Związku ‚„Filateliste‘‘, wartości 3 kor. 
gdzie może umieścić w ciągu roku bezpłatnie dwa anonsy na ‘4 str. war- 
tości K 6'40, otrzymuje w przesyłkach okrężnych wybory etc. etc. 
Uprasza się żądać prospektów. e 
an LI DN d Am RZESZÓ w. 


2 | FILATELISTA Nr. 9-10. 


Następny numer wyjdzie w zwiększonym 


nakładzie jako numer agitacyjny! 


L Kongres polskich Filatelistów 
w Krakowie od 15--17 lipca 1910. 


(Ciąg dalszy). 


Pozostawiając na razie całkiem na 
uboczu refleksje „zjazdowe“ pomie- 
szczamy przedewszystkiem nadesłane 
odpowiedzi, na zapytania WP. Jana 
Matejki z Przeworska w sprawie usta- 
lenia wyrażeń dla Rocznika. 

Ponieważ Rocznik w tym miesiącu 
zamyka swoją część redakcyjną celem 
ostatecznego oddania składu do druku, 
pozwalamy sobie prosić jeszcze WPP. 
Zbieraczy o zaopinjowanie, które wy- 
rażenia z pomiędzy nadesłanych byłoby 
wskazane dla Rocznika. 

Odpowiedzi mogą być jeszcze do 


dnia 30. października 1910 uwzglę- 
dnione. | 


WP. Dr. A. P. Klimek, lekarz kole- 
jowy z Tannwald-Schumburg pisze : 


Po przeczytaniu numeru 8., nasunę- 
ło mi się tyle uwag, że pozwalam so- 
bie kilka z nich podać szanownej Re- 
dakcji pod krytykę. Oto przedewszy- 
stkiem, co się tyczy przekładu lub 
utworzenia odpowiednich pojęć filate- 
listycznych, sądzę, że następujące tłó: 
maczenia mogą trafić do celu: 

Gaufrage, Waffel — nacisk kratkowy, 
kratki, siatka ; 

Essay — pomysł, wzorek, próbka; 

Falsyfikat — podrobienie ; 

Marka: to słowo miałoby się tak 
długo zachować, pokąd się nie znaj- 
dzie odpowiedniejszego oznaczenia. 

Tete-beche: zatrzymać to słowo, aż 
się lepsze znajdzie ; i 

Durchstochen — przeci$niony ; 

Neudruck — nowobitka; 


Wędrująca pocztówka. ` 


(Humoreska.) 


Oficjant pocztowy wielkiego powia- 
towego miasta Zarania „sortowal“ na- 
deszłą „pocztę“ miejscową, wśród 
której znajdowała się też pocztówka 
z następującym adresem: 

Do pana Stefana Winiarza w Zaraniu. 
Ulica, numer domu — brakuje! Za- 
glądnął więcurzędnik w księgę adre- 
sową miejską — pod W-Wi-Win-Wi- 
hiarz i czytał: ` 

Winiarz Stefan junior, rymarz, 

| Miodowa 12, 

Winiarz Stefar senior, tapicer, 
Polna 27. 

I nie namyślając się długo dopisał 
adres: Miodowa 12., gdzie też kar- 
tkę wręczył listonosz — czeladnikowi 
rymarskiemu. Ten ją naturalnie „prze- 
glądnął", zaśmiał się w duchu į oddał 


pani majstrowei, nieledwie od roku 
zamężnej, pięknej młodej kobiecie. 
Ta, przeczytawszy, zaczerwieniła się 
po same uszy..., treść kartki bowiem 
była następująca: 

„Kochany panie Stefanie! Chcesz do- 
wiedzieć się o wielkiej tajemnicy, ktö- 
rą skwapliwie zachowuje przed Tobą 
Twoja żona, przyjdź jutro wieczorem 
do mnie. Sciskam serdecznie — Emil“. 

Pani rymarzowa obracała kartkę te- 
dy i owędy—i schowała ją do komody, 
— po obiedzie zaś rzekła do męża: 

— Opowiem Ci coś, zanim sie 
o tem dowiesz od innych — z dokładem. 

— (Cóż to takiego, serce? — za- 
pytał zaciekawiony. 

— Oto naprzeciw nas mieszka wach- 
mistrz od ułanów, który mi już kilka 
razy posyłał z okna całusy. 

— A ty co na to Wandziu? 

— Ja udaję zawsze, że nie widzę. 

— Nie powinnaś patrzeć przez okno, : 
ale poczekaj, już ja się z nim rozmówię. 


_Nr. 9-16. Pe. 


Ganzsache — całostka: słowo odpo- 
wiadające celowi; 

Nachdruck — odbitka ; 

Fehldruck — brak ; 

Kartenbrief — karton ; 

Patte (u koperty) — zalepka; 

Portomarke — marka dopłatna ; 


Postkarte — pocztówka; wyraz do- 
kładny i zrozumiały; 
Auf Briefstiick —na liście, na ko- 


percie ; 

Do wniosku p. Juliusza Michonia 
zauważam, że „Filatelista* może tylko 
wtedy wychodzić regularnie, jeżeli: 

1.) posiada dostateczną ilość pre- 
numeratorów, uiszczających regular: 
nie prenumeratę; 


2.) jeżeli się szanownego p. reda- 
ktora popierać będzie odpowiednim 
materyałem: albowiem każdy powa- 
zny filatelista potrafi przecie napisać 
jakiś; ogólnie zajmujący artykulik 
z obrębu naszego sportu. W takim 
razie zajmie się także szanowny p. 
redaktor gorliwiej urozmaiceniem i 
rozszerzeniem naszego, jedynego pol- 
skiego doborowego pisma! Co się 
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tyczy prenumeraty, to nie jest ona 
tak wygórowaną, aby sobie przecie- 
tny zbieracz „Filatelistę* uszczerbić 
musiał: w terażniejszych czasach dzi- 
wićby się należało, ze za tę bagatelę 
szanowny p. redaktor żmudną tę pra- 
cę podejmuje! 

Dorostkom naszego sportu zniżyć 
się może prenumerata pod pewnymi 
warunkami. 


Zgadzam się z wnioskiem, aby 
marki z przekazów pieniężnych i po- 
syłkowych należały do odbiorcy: uza- 
sadnienie tego wniosku udało się p. 
Michoniowi znakomicie. 


Rezolucyę redakcji „Filatelisty* w 
sprawie wydawnictwa polskiego u- 
ważam za przyspieszoną, ponieważ 
mia oby się wydawnictwem katalogu 
polskiego zaoszczędzić jakiś kapitalik, 
a potem przystąpić do wydania albu- 
mu. Katalog polski możnaby wydawać 
z początku jako dodatek do „Filateli- 
sty“, kraj po kraju (tym sposobem 
mogłoby się uzyskać więcej abonen- 
tów); po wydaniu całego katalogu, 
mógłby wyjść katalog oprawiony; 
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— Zobaczywszy właśnie stojącego 
w oknie wachmistrza, szepnął żonie, 
aby się sparła na oknie, sam zaś sta- 
nął za nią. Posyłającemu całusy wo- 
jakowi, ukazał się nagle i odpowiedział 
również głosnem cmoknięciem ust... 
Od tego czasu chwacki wachmistrz 
zaprzestał napastować rymarzowej. 

— A teraz pokażę ci z spokojnem 
sercem tę oto kartkę, mężu, patrzaj. 

| czytał majster potrząsając głową, 
wreszcie rzekł: 

— Nie znam żadnego Emila, kartka 
widocznie nie dla mnie przeznaczona, 
oddam więc ją listonoszowi z po- 
wrotem. 

Wziął więc oficjant doręczyć ową 
niefortunną pocztówkę tapicerowi Wi- 
niarzowi na Polnej 27. Ten właśnie 
przed paru miesiącami poślubił był 
wdowę, która, jak mówiono, miała 
w jakimś banku potajemnie złożonych 
kilka tysięcy koron, czemu jednak 


wobec męża naturalnie zaprzeczała. 
A przecież li dla pieniędzy ożenił się 
z tą „prostą babą* — a ona do go- 
spodarstwa wniosła tylko paręset ko- 
ron gotówki, którą wręczyła mu 
w przeddzień wesela — i w dodatku 
swe dziecko.. Kiedy odczytali kartkę 
— „Doskonale!“ wykrzyknął mąż — 
a żona na to: — Wstretnie, ten Twój 
Emil niechaj swoją mądrość zachowa 
dla siebie, a ja sama powiem Ci o wszy- 
stkiem: (pan majster nadstawił uszy, 
wytrzeszczył oczy). Nie zauważyłeś 
dotąd, wszak ukrywałam przed Tobą 
że noszę fałszywy warkocz, gdyż po 
ostatniej chorobie wypadły mi włosy, 
mam Cię przekonać? 

— Niepotrzeba — ale wiesz Ty, że 
zatajenie takiej rzeczy jest powodem 
do rozwodu? 

Pani maistrowa struchlata — nie 
posiadała zapewne żadnych wiadomo- 
Ści prawniczych... i w obawie, aby 
jej mąż nie porzucił (a familja jego 
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albo też mogłoby się zacząć wyda- 
wnictwem albumu, po kilku kartkach 
z każdym numerem „Fiłatelisty*, a 
potem przystąpić do wydania katalogu. 
W każdym razie musiałyby być spo- 
rządzone dokładne i czyste ryciny 
pojedynczych marek, na wzór katalo- 
gu Senfa. 


Opracowanie treści katalogu, czy 
albumu, mogłoby się powierzyć zgła- 
szającym się współpracownikom, o 
których nie trudno. W danym razie 
t. j. na życzenie szanownej redakcyi, 
ofiaruję chętnie swoje szczupłe siły 
do osiągnięcia celu. 


Wiem z codziennego własnego do- 
świadczenia, że tak niektórzy rodzice, 
jak też osobliwie nauczycielstwo, sprze- 
ciwia się zbieraniu marek między 
młodzieżą szkolną, postępowanie ta: 
kie jest bardzo niepraktyczne, ponie- 
waż przeszkadza wielu uczniom w 
postępach w nauce geografii, historji, 
ba też w nauczaniu się porządku i za- 
chowywaniu czystości w rzeczach do 
szkoły należących; praktyczniejszem 
byłoby nakłaniać dzieci i uczniów do 


była lepsza, aniżeli ta z której ona 
i jej pierwszy, nieboszczyk małżonek 
pochodzili) — poprowadziła męża do 
trymutki, skąd wyjąwszy książeczkę 
kasy oszczędności, dała mu ją, mówiąc: 

Ale teraz powiesz mi, kto to ten 
bezczelny Emil. 

— Nie wiem, kochana, ta kartka 
zapewne nie do mnie, 
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Powedrowala wiec owa fatalna po- 
cztöwka z powrolem na pocztę. Ale 
gdzie owa słynna sumienność poczty 
w spełnianiu obowiązku. 

Swiadom Swej powinności ekspe- 
djujący urzędnik, przestudjował raz 
jeszcze kartkę i miejską księgę adre- 
sową, zaśmiał się ostatecznie i na po: 
przek wypisał (trzeci) adres : 

Skład win Steffana, Ogrodowa 66. 


Ten (trzeci) adres:t, niemiec z po- 
chodzenia, lecz już zupełnie spol- 
szczony, potwierdził listonoszowi, że 
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zbierania, ponieważ znajdzie w tem 
zatrudnienie w długich wieczorach 
zimowych i nie potrzebuje się wałęsać 
po ulicach i gościńcach, przyuczając 
się rozmaitych, często nieprzyzwoitych 
zwyczajów. Dla takich początkowców, 
możnaby wydać album, w któremby 
były umieszczone marki łatwe do do- 
stania, z pominięciem marek drogich 
i rzadkich. Oto jest moje stanowisko 
w tej kwestii, którą w Niemczech już 
dawno logicznie rozłuszczono. 


WP. Roman H. Kamiński z Łan- 
czyna (k. Delatyna) : 

Nawiązując do wezwania w Nr. 8. 
Filatelisty w kwestyi słownictwo polsk. 
filat., mojem niemiarodajnem zdaniem: 

Waffel — wafel (wyraz ten znany 
wszystkim, używającym andróty czyli 
powszechnie też wafle!); 

Essai — wzorodruk (lub szkicówka?); 

Fałszywa — bitka, lepiej podrobicna; 

Marha — znaczek pocztowy, może li- 
stöwka? 

Tete-beche — przeciwzwrotny ? 

Durchstodhien—radełkowany ; 

Ganzsache — całostka ; 


owa pocztówka faktycznie dla niego 
jest przeznaczona — i, że winę nie- 
dokładnego adresowania ponosi rze- 
czywiście przyjaciel jego Emil, który 
jako asymilowany „szwab* — nie na- 
brał jeszcze potrzebnej wprawy w po- 
sługiwaniu się polskim językiem. Sko- 
ro więc listonosz, zadowolony z in- 
formacyi, odszedł, rzekł do siebie pan 
Steffan: „Dobry sobie ten Fmil! 
Wczoraj były moje imieniny, na któ- 
rych przecież i on był obecnym — 
i widział jak mi żona wręczyła upo- 
minek, który naturalnie przedtem sta- 
rannie ukrywać musiała, a dziś do- 
wiaduję się, że on mi chce odsłonić 
tajemnicę... Aha, kartka posłana 9., 
na stampili zaś pocztowei czytam: 
13. VIII. 1910. No -pospieszył się 
z wysyłką... A to ci dopiero roztargnio- 
ny facet, 
Roman Kamiński — Graz. 


o 
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Kartenbrief — (sekretnik) lepiej za- 
krytka ? 

Patte — klapa ; 

Portomarke — dopłatna ; 

Pocztówka lepszy wyraz, niżli od- 
krytka tchnący rusycyznem ; 

Auf Briefstiick — wycinek listowy? 


WP. Zygmunt Ostersetzer, c. k. pocz- 
mistrz w Wasylkowcach: 

W piśmie swoim udowadnia, że na- 
zwa „znaczek pocztowy“ i „list kart- 
kowy‘ jest we. 


WP. Alfred Głowiński, Choro$nica : 

Zaznacza, że używany wyraz „serye“ 
pochodzi z francuskiego Serie sorti- 
ment, z niemieckiego Satz, po polsku 
ma być „stawka“. 


WP. Aleksander Wagner, st. rewi- 
dent ze Stanisławowa : 

Waffel w znaczeniu właściwem jest 
cisstkiem wytłaczanem. Co do marek 
są w ten sposób wytłaczane niektóre 
Stany zjednoczone i peruwiańskie ; 
więc najlepiej użyć wyrazu gewaffelt 
wytłaczana, 

Waffel — wytłocznia ; 

Essay nie znaczy „fałszywa, ale 
raczej artystyczna próba, rodzaj Ćwi- 
czenia. Dla marki najodpowiedniejszym 
wyrazem jest marka „fantazyjna' ; 


Zostawny bardzo „utartą" marke, 
gdyż choćbyśmy przyjęli „znaczek‘, to 
zawsze w najdalszej przyszłości stu- 
denci marki zbierać będą, a nie daj 
Boże by wyraz ten był kiedyś dwu- 
znacznym z... obiegową walutą, którą 
filateliści polscy dawno wykreślić po- 
winni w swych „zamiennych' kore- 
spondencyach. 

Tete-beche, po polsku na wywrót, 
albo sit venia verbo „do góry nogami, 
bardzo nielogiczny ale popularny wy- 
raz, który, rzecz dziwna, zachowaliśmy 
w określeniu nie osób, ale przedmio- 
tów, AP. „trzyma książkę do góry no- 
gami“ 

Durchstochen dosłownie przekolona; 

Ganzsache — całostka? przypomina 
małostka, której to krytyki filateliści 
najwięcej się obawiają, lepiej więc za- 
pożyczyć z matematyki wyrazu „całka“; 
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Kartenbrief — sekretnik, stanowczo 
nie! Najodpowiedniej ,,zakrytka“: 

Patte — klapka, gdyż klapa jest wię- 
ksza np. u surduta; 

Portomarke nie zawsze karno-po- 
cztowa, np. przy sądówkach. Najlepiej 
więc marka odbiorcza; 

Auf Briefstück, wyraz niedorzeczny, 
powinien brzmieć „auf Kuvertstück“ 
po polsku znalazłem pyszne określe- 
Slenie: „na skrawku''! 

Lepiej odkrytka, niż pocztówka. 


WPani Herse z Warszawy: 

Ponieważ poruszona kwestya albu- 
mu polskiego gorąco mnie interesuje, 
więc i ja pośpieszam podać swój pro- 
jekt a mianowicie: 

Zrobienie małego albumu polskiego 
nie jest rzeczą zbyt trudną, gdyż mamy 
doskonałe wzory francuskie i angiel- 
skie, które nieomal skopiować można: 


Według mnie trzebaby szybko zająć 
się wydaniem albumiku małego, ta- 
niego, mniej więcej w cenie 2 koron, 
50 kop. starannie ułożonego, któryby 
mogli mieć zbieracze najgorętsi, a 
młodzież lat 8—12. Tym najwięcej na- 
lezy sie album polskie, Zeby nie uczyli 
się nazw krain w języku obcym, któ- 
rego nie rozumieją i nazwy niemożli- 
wie kaleczą. 

A gdy już taki albumik mieć bę- 
dziemy, można się będzie zająć bar: 
dzo starannem wydaniem albumu dla 
zbieraczy dorosłych. 

Albumik rozejdzie się w tysiącach 
egzemplarzy, gdy album zapewne na 
razie tylko w dziesiątkach. 

Co do albumu dużego proponuję 
wzorowanie się na najnowszych albu- 
mach zagranicznych, t. |. danie kart 
ruchomych, co daje możność układa- 
nia albumu, jak kto lubi i kupowanie 
tych kart, które specyalnie interesują 
danego zbieracza. 

Praktyczne by też to było, bo można 
zacząć druk częściowo, a więc wyda- 
wać co miesiąc 6— 10 kart. 

A myślę, że niewielu z czytelników 
Filatelisty nie poświęciłoby kilkudzie- 
sięciu centów miesięcznie na nowe 
nasze polskie album. 
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Przytem łatwo byłoby przeklejaé 
znaczki potrosze — w sam raz na 
miesiąc zajęcie — zanim nowe karty 
nie wyjdą. 

Oto są moje projekty, a pragnienie 
i życzenie, aby skrytykowane nie za- 
ginęły, lecz ukazały się realnie. 


Powyższe odpowiedzi, aczkolwiek 
skromne co do ilości, dają możność 
dalszego gruntownego opracowania 
przez WP. Filatelistów, dotychczas na 
uboczu stojących i wyraźmy się, stro- 
niących od zabrania głosu decydującego. 


W dzisiejszych ciężkich czasach egzy- 
stencji, nie oczekujemy krytyki, że rze- 
komo pismo za drogie, nie ma dobo- 
rowych artykułów, że nareszcie niere- 
gularnie wychodzi, na krytyki podobne 
czasu późniejby się znalazło wiele, o ile 
by właśnie ci wszyscy krytycy do czasu 
tego cegiełkę w pracy nie dorzucili. 

Jak dosyć często krytycy teatralni, 
nie będąc na sztuce osobiście, lecz 
tylko przeczytawszy role a jeszcze jak 
się dowiedzą naprzód kim rola odno- 
śna obsadzona — wydają recensye 
jeszcze przed ukończeniem sztuki — 
tak i na polu filatelii podobnych kry- 
 tyków znajdujemy na każdym kroku. 

Nie posądzamy tu o złą wolę; lecz 
owszem jesteśmy tym Panom bardzo 
wdzięczni, lecz jest jedno ale... umieć 
krytykować, każdy z nas potrafi, po- 
trzeba mieć jednakże pewną miarę! 

Krytyka odżywia, ale i krytyka za- 
bija! 

My biorąc zespół filatelistów pod 
uwagę, w celu nie tyle podtrzymania, 
o ile rozszerzenia działu filatelistyczne- 
go, nie godzimy sie na rzucanie w 
swoim rodzaju przekleństw w stronę 
wydawnictwa, jak to wielu sobie po- 
zwoliło, dlatego, że numer na czas nie 
wyszedł... it. p 

Boże odpuść . 
czynią ! 

Raz jednakowoż, chociaż stanie się 
to ze szkodą dla Wydawnictwa, że 
tajniki dotychczas ukrywane wyprowa- 
dzi się przed forum — zaznajomić ogół 
potrzeba, że od Redakcyi “Filatelisty‘“ 
cudów wymagać nie wolno, gdyż ci 
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krytycy, gdyby wiedzieli (co przedtem 
wiedzieć powinni byli, zanim głos za- 
brali), ilu to abonentów liczy Filateli- 
sta, gdyby się dowiedzieli, że za 
uiszczone prenumeraty w roku całym, 
tylko jest się wstanie 2 numera opła- 
cić, gdy się dalej dowiedzą, że ten egzem- 
plarz, który trzymają w ręku, zanim doj- 
dzie do rąk ich, kosztuje 35 halerzy, 
nie licząc pracy włożonej, że nareszcie 
to wszystko czynić musi jeden oso- 
bnik i wszystkim on ma dogodzić? 

Płytka krytyka! Dlaczego nie wnij- 
dzie dalej, głębiej w przeznaczenie fi- 
latelii, dlaczego nie zabiera głosu, czy 
to pismo wydawane przez oficyalnego 
handlarza odpowiada swemu zadaniu 
i czy może wobec tego bronić słusz- 
nych postulatów samych zbieraczy!? 

Ci krytycy, nie zastanawiają się nad 
walką wewnętrzną tego wydawcy, tak 
dla nich drogiego pisma a tak lichego 
doborem spraw bieżących, że on każ- 
dorazowo ubierać się musi w skórę 
kameleona, ażeby jużto bronić zbiera- 
czy przed handlarzem, równoczęśnie 
siebie bronić przed stratą. 

Tu leży zło! O ile sami zbieraczy 
siebie nie potrafią, czy nie chcą bro- 
nić — zasilać stale swoimi artykułami 
wydawnictwa nie będą — wtedy zawsze 
pismo „klecone” przez jednostkę — 
nie sprosta swemu zadaniu, będzie 
wszystko objektywnie traktowane — 
i wobec mnożących się postulatów i po- 
trzeb, zostanie ponad wysiłek pracą 
przeładowane i wówczas tylko może 
jeszcze będzie zdolne, nekrolog — testa- 
ment z wszystkiego ułożyć ize słowa- 
mi „finis Filatelista“ za swym przyro- 
dnim krakowskim „Polskim Filatelista“ 
zejść do Hadesu. 

To byłoby najjaskrawszem Świade- 
ctwem, powiedzmy otwarcie Ślamazar- 
ności, braku poczucia — co swoje — 
rozumu gospodarczego — ogółu zbie- 
raczy. 

Liczymy się na tysiące, ale w pru- 
skich organizacyach. 

Liczymy się na tysiące, 
kujących manny. 

Liczymy się na tysiące, ale nie pra- 
cowitych, z czego niepowstałaby olbrzy- 


ale wycze- 


mia zespołem organizacya, tamująca 
wszelkie zakusy zagranicy — co na 
odwrót staćby się łatwo mogło. 

Nam dobrze, gdyż liczymy siebie na 
tysiące echo powiada — atomów, po- 
pychanych dotychczas przez jednostkę. 

Czy samopoczucie — samopomoc — 
zmysł organizacyjny nie ujawni się u 
nas?! 

Decydujmy się rychło, gdyż czas 
szybko a bezpowrotnie ucieka. 


W dniu 16. lipca b. r. podczas Zja- 
zdu w Krakowie, imieniem Towarzy- 
stwa zamiany znaczków pocztowych 
we Lwowie wypowiedział się delegat 
p. Karol Wieliczker „0 oganizacyi i pi- 
smach fachowych“ następująco: 


My Polacy jeszcze dużo uczyć się 
i dużo z naszego naturalaego tempe- 
ramentu stracić musimy, abyśmy i in- 
nym narodom dorównać mogli. 

Stosuje się to nie tylko do danego 
przedmiotu tj. Filatelii ale we wszy- 
stkich innych wypadkach życia nasze- 
go, poznać to można. 

Trzymając się jednak tematu, zau- 
ważyć musimy, iż u nas żadne koło, 
klub, towarzystwo filatelistyczne, dłu- 
żej, jak kilka miesięcy się nie utrzyma. 

A dlaczego? 

Bo u nas nie ma po pierwsze, SO- 
lidarności, następnie nie umiemy się 
organizować, a po trzecie zawadza 
nam nasza ambicja, któraby chciała, 
abyśmy prezesem, wiceprezesem lub 
najmniej sekretarzem byli, co znów 
nie każdy być może. 

Nie doczekawszy się więc tej, lub 
owej funkcji, ustępuje się, nie chodzi 
się na zebrania, wkładek nie płaci 
się, a tem samem ledwo, co stworzo- 
ne towarzystwo lub klub upada. 

Czy to wszędzie tak? 

Na pewno nie! 

Pozwolę sobie przytoczyć poró- 
wnanie ! 

Jeśli my coś zakładamy, to naj- 
częściej z wielkim hukiem, stukiem 
i krzykiem, który to hałas trwa, póki 
nowość nas bawi, wykrzyczawszy się 
dobrze, nie chce nam się nawet cicho 
o niej mówić, dajemy temuż upaść, 
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nie troszcząc sie O to, o czem przed 
chwilą z takim zapałem rozprawialiśmy. 

Ale nie wszędzie tak się dzieje! 

Niemcy zakładają także towarzystwa, 
które się od naszych głównie tem 
różnią, iż utrzymują się, a to znów 
dlatego, bo oni spokojnie i z rozwa- 
gą do dzieła się biorą. 

Na dowód potrzeby organizacji 
i wyższości Niemców na tem polu, 
niech posłuży choćby fakt, iż między 
nimi nie ma może dwóch, trzech, któ- 
rzy tam członkami nie są. 

Wprawdzie łatwiej być członkiem 
tam, gdzie nic robić nie potrzeba 
i tylko tytuł czasem nam przypomina, 
iż tam a tam członkiem jesteśmy, gdy 
u nasi na zebranie chodzić i funkcje 
z pracą powiązane spełniać by się 
musiało. 

Jednakże coraz bardziej przycho- 
dzimy do przekonania, że dłużej po- 
dobny stan rzeczy trwać nie może. 
Tylko silnie zorganizowani możemy 
w przyszłości mieć to, co teraż po- 
iedynczo dobijamy: własne album 
i katalog. 

Aby być silnie zorganizowanym to 
znaczy, abyśmy wszyscy polscy zbie- 
racze, założyli towarzystwa, mające 
na celu popieranie interesów tychsa- 
mych, potrzebną jest skuteczna i ce- 
lowa reklama. 

Do tego znów potrzebne jest wła- 
sne pismo fachowe, które podjęłoby 
się, tego w każdym razie, trudnego 
zadania. 

Nie mając bowiem ani własnych 
towarzystw, ani poczytnych i poważa- 
nych więcej gazet, prócz jednej jedy- 
nej, nie możemy brać współudziału 
w życiu filatelistycznem i prawie nie- 
znani jesteśmy ogółowi świata filate- 
listycznego. Po dojściu jednakże do 
skutku zamiarów na ten Kongres 
przedsięwziętych, będziemy mogli 
śmiało żądać od każdego polskiego 
filatelisty, aby do nas przystąpił, 
już nie ze względu, iż jako rodak 
przystąpić powinien, ale ze wzglę- 
du na korzyści, jakie dla niego 
wpłyną. Silnie bowiem zorganizowa- 
ni polscy zbieracze, mogliby założyć 
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towarzystwo dla zamiany, oddział ku- 
pna i sprzedaży, sąd rozjemczy i wie- 
le innych potrzebnych instytucyi, 

A znów do tego okazuje się po- 
trzeba dobrej gazety, której obowią- 
zkiem byłoby popierać wszystkie agen- 
dy związku, zapoznawać zbieraczy 
z niemi, reklamę mu robić i jednać. 
Z tego wszystkiego widzimy, iż stoi- 
my bezpośrednio przed prawie przy- 
musowem założeniem! związku. Musi- 
my go założyć dla naszej własnej ko- 
rzyści i musimy mu dać takich prze- 
wodników, jakich potrzebuje każde 
młode, a żywotne towarzystwo. 

A jednak dość późno do tego przy- 
chodzi. Wszędzie, gdzie się obrócimy, 
organizują się wszystkie zawody, 
wszystkie sporty, tylko jako ostatni, 
którzy się nie organizowali, byli pol- 
scy filateliści. Popierajmy więc Filate- 
liste, który prawdopodobnie będzie 
organem związku, bo pismo własne 
być musi, abyśmy się raz wyemancy- 
powali z obcym nam językiem i my- 
ślą pism, —co przyjdzie do skutku, je- 
Śli Filatelista będzie doborem artyku- 
łów, najświeższemi wiadomościami 
dorównywać innym pismom. 

A bez pisma nawet silna Organizacya 
upaść musi, bo własne pismo, to 
głos, to dopiero usta organizacyi, bez 
którychby się nie obeszło. Wprawdzie 
i gazeta bez organizacyi, to głos 
przechodzący bez skutku, dlatego też 
jedno drugie uzupełniać musi. 

(Dokończenie zen 
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Wychodzimy z założenia, któremu 
chyba nikt nie zaprzeczy, że w jedności 
siła! Jako w dzisiejszej dobie spra- 
wdza się niezmierna praktyczność 
organizacji zawodowych, dodatnio dzia- 
łających w sprawach danego zawodu, 
tak i wyłania się sama przez SIĘ, bez- 
względna konieczność organizacji zbie- 
raczy, „adwokatującej” ECH ko- 
lekcjonistów. 


Nr. 9—10. 


| tecznie zastępywała interesy 


Na mocy tego samego prawa roz- 
brzmiewają nawoływania: „Organizacji“ 
pod adresem zawodowców jak i ko- 
lekcjonistów, którychto ostatnich można 
niejako mianować członkami osobnego 
zawodu miłośników kolekcjonowania. 

Tu i tam sceptycznie zapatrujący się 
na potrzebę zorganizowania się — OSO- 
bniki zazwyczaj najgorzej wychodzą 
na tem kunktatorstwie... 

Nasuwa się teraz zapytanie, jak 
winna się prezentować taka organiza- 
cja polskich zbieraczy, któraby sku- 
swych 
członków = i to zarówno wielmożnych 
jak i maluczkich? My Polacy posia: 
damy obecnie tylko towarzystwa za- 
wodowych zbieraczy marek poczto- 
wych (w Krakowie, Lwowie i Rzeszo- 
wie), których organem jest „Filatelista“. 
(Przyznajmy otwarcie, że każde z tych 
stowarzyszeń ledwie wegetuje). Zastęp 
polskich filatelistów jest za szczupły, 
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pisma, które rzeczywiście walczyło 
zawsze z ogromnemi trudnościami, 
upadło niejednokrotnie, aby znowu 
powstać do krótkiego istnienia — a 
obecne nieledwie dysze... Dlatego też 
wskrzeszono z okazji tegorocznego 
pseudo-Kongresu polskich filatelistów 
wniosek zreformowania statutów „Unii* 
(do której to organizacji, żywimy na- 
dzieję, wcielą się członkowie oby- 
dwóch innych stowarzyszeń solidarnie!) 
z tem, że tego towarzystwa działal- 
ność należy rozszerzyć w imię intere- 
sów zbieraczy: pocztówek, (widokó- 
wek), fotografii, obrazów, exlibris, 
stempli, marek narodowych i rekla- 
mowych, biletów kolejowych, książek 
i gazet, starożytności, roślin, minera- 
łów, owadów i motyli, monet i t. p. 
(na wzór istniejących zagranicznych 
stowarzyszeń). Nasza organizacja też 
powinna być wielostronna, temi sło- 
wy: winna każdemu odłamowi sportu 
zbierania uprzysiępnić obfite źródło 
zadowolenia, winna iść na rękę zbie- 
raczom wszelkich kategorji, *winna 
przytem dawak możność wymiany 
myśli, celem pogłębienia wiedzy w da- 
nej gałęzi „manji“, winna wreszcie 


jednostkom szukającym za jej pośre- 
dnictwem sposobności pomyślnego 
zużytkowania swych „skarbów“, do- 
pomódz do upragnionego rezultatu. 
Na ostatek nie zapominamy o idealno- 
skutecznym czynniku: organizacja taka 
przedewszystkiem jest powołana do 
pomagania członkom w zawieraniu 
dobrych stosunków między sobą a tem 
samem do przyczynienia się do upie- 
kszenia życia ! 

Bardzo ważnym postulatem jest 
obrona członków przed grasującymi 
niestety niesumiennymi elementami, 
czy to prywatne osoby czy lei firmy. 
Organizacja więc może tu zbawiennie 
działać przez systematyczne wyjaśnie- 
nia w prasie, powinna encrgicznem 
zwalczaniem tych „wrzodów chronić 
swych członków od strat i rozczaro- 
wan w miłośnictwie, powinna nato- 
miast wskazywać uczciwe źródła, z 
których zbieracze czerpać mogą ku 
zaspokojeniu swej kategorii miłośni- 
" ctwa. Łącznie z tym warunkiem pra: 
wno ochronnym jest kwestja posia- 
dania swego własnego czasopisma, 
niezależnego a informującego czytel- 
ników tak jak oni tego pragną: pou- 
czające artykuły, zprawozdania o no- 
wościach, wskazówki i ostrzeżenia, 
feljeton dla urozmaicenia, premie itp. 
dobrze prowadzone biuro wywia- 
“dowcze powinno stać na usługi inte- 
resentöw. Ze ta instytucja ze względu 
na większą owocodajność zabiegów 
musi liczyć na współpracownictwo 
wszystkich czytelników i człon- 
ków, dowodzić zbyteczne. Zarówno 
jak i to, że organizacja jako całość 
swem rzeczowem i kategorycznem 
stanowiskiem wobec fachowych za- 
gadnień i że zabiegami w celu spro- 
wadzenia całej słery interesów na 
zdrowe tory niechybnie usprawiedliwi 
swe zaszczytne powołanie w zakresie 
pracy wynikodajnej a zadawalajacei 
ogół zorganizowanych. 

Sądzimy, że dość jasno wytłuma- 
czyliśmy, jak sobie wyobrażamy taką 
„fachową organizację zbieraczy w o- 
gólności”. Prosty rachunek przeciętny: 
jeśli zespół zbieraczy jednej kategorii 
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liczy 100 członków tylko, wszystkie 
10 kategorji przypuśćmy, liczyłyby 
razem 1000 adherentów; dzisiaj .,Fi- 
latelista" ma 100 czytelników a jako 
organ ogólnej organizacji posiadałby 
1000 przyjaciół; armia tysieczna jest 
więc potęgą w porównaniu z 7/4, iei 
częścią! 

Powtarzamy raz jeszcze, że w na- 
szych czasach połączenie się zbiera- 
czy w jedno zawodowe koło kole- 
kcjonistów piekącą jest koniecznością 
w imię interesów wszelkich gałęzi 
kolekcjonowania — tembardziej wo- 
bec bezsilności jednostek (pojedynczej 
kategorii miłośnictwa), wobec braku 
wzajeninego poparcia i niebezpie- 
czeństwa strat a ewentualnie zarzu- ` 
cenia wrodzonego miłośnictwa. — Nie- 
chaj się tutaj nie sprawdza przysło- 
wie, że „mądry Polak po niewczasie‘! 
Podajmy więc sobie nawzajem dłoń 
pomocną, bo-w jedności siła! 

S. H. K. Graz. 


Jak sie wyrabia margi pocztowe? 


(Dokończenie). 

Prasy uzywane do drukowania, są 
płaskie lub w kształcie walca; pierwsze 
dają wyraźniejsze odbicie, drugie po- 
zwalają na szybsze drukowanie i są 
używane tylko wtedy, skoro marka 
ma być różnokolorową. 

Dla ścisłej kontroli mają wszystkie 
arkusze na marginesie date dnia, nu- 
mer maszyny i inicjał drukarza. Po 
opuszczeniu prasy są arkusze powtór- 
nie liczone i odsyłane do drugiego 
oddziału, celem pokrycia klejem. 

Tutaj—są arkusze podsuwane pod 
pędzel z klejem, a następnie — celem 
wysuszenia kleju, są przesuwane po 
ruchomym pomoście, składającym się 
z obracających się walców. — Arku- 
sze odbywają pewną drogę — w za- 
leżności od typu maszyny; gdzie przy 
pomocy wirujących wiatraczków, które 
napędzają ogrzane powietrze do ma- 
szyny, odbywa się parowanie wody 
z arkuszy. 
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Po opuszczeniu maszyny są arkusze 
zupełnie suche, a wtedy po sprawdze- 
niu ilości, wysyła się je do ostatnie- 
go oddziału, gdzie podlegają perforo- 
waniu. To odbywa się również zapo- 
mocą maszyny i trwa bardzo krótko, 
a do niemałej przyjemności należy 
także patrzeć, jak miliony małych 
skrawków papieru (konfetti), wyska- 
kuje z pod zębów maszyny. 

Po przeliczeniu — jako zupełnie 
wykończone, opuszczają arkusze ma- 
szyny, względnie ubikacye fabryczne, 
a przechcdzą do magazynów, gdzie 
są raz jeszcze liczone, a potem odsy- 
ła się je do składów pocztowych. 

W Paryżu jest zajętych przy samem 
liczeniu arkuszy przeszło 100 robotnic, 
zaś właściwą kontrolę prowadzą urzę- 
dnicy, którzy codziennie wydają 
liczone i numerowane, czyste arkusze, 
a potem, taką samą ilość, już wykoń- 
czoną odbierają. Co kwartał robi się 
główne zestawienie. 

Podobnie odbywa się także fabry- 
kacja kopert z markami, listów kartko- 
wych, kartek itd. 

Oprócz tych głównych oddziałów, 
mieszczą w sobie oddziały pomocni- 
cze, jako to: oddział do przygotowa- 
nia różnokolorowych atramentów, do 
przygotowania kleju, oddział galwano- 
plastyczny, fotograficzny, mechaniczny 
do reperacji maszyn będących w ru- 
chu itp. 

Dziennie wytwarza się miliony sztuk 
marek. 2.20: 
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 Zawiadania się niniejszem Szan. P. 
P. Członków, że z dniem 1. listopada 
w przesyłkach okrężnych zostaną wy- 
słane wybory znaczków. 

Jak regulamin dla takich przesyłek 
postanawia, każdy członek musi taką 
przesyłkę najd? lej do dni 3 po 
otrzymaniu, następnemu na liście 
oznaczonemu członkowi Odesłać, zaś 
za uskutuczniony wybór należytość 
przesłać pod moim adresem. 


Następny członek — otrzymawszy wy- 
bór od swego poprzednika — powinien 
takowy natychmiast przejrzeć czy ozna- 
czono należycie miejsca, na których 
poprzednio znaczki były — inaczej bo- 
wiem, ewentualne braki pokrywa osta- 
tni, który wybór otrzymuje. 

W razie wykrycia jakichś nieprawi- 
dłowości, należy wybór niena- 
ruszony, tj. w takim stanie—w ja- 
kim poprzednik przesłał — odesłać do 
Rzeszowa, celem przeprowadzenia kon- 
troli. 

Członkowie chtący swoje wybory 
oddać do obiegu, zechcą się zgłosić 
z tem do Związku — zaznacza się je- 
dnakże, że znaczki przeznaczone do 
przesyłek okrężnych Un muszą być 
wlepione w zeszyciki specyalnie dla 
„Unii” przeznaczonych, a które w Zwią- 
zku otrzymać można. 


Nowi członkowie w r. 1910. 


Nr. 5. Reimschiissl Wiktor, naczelnik 
stacyi Czarny Dunajec. 

Nr. 20. Głowiński Alfred, Jędrzejowka 
p. Chorośnica. 

Nr. 43. Głuchowski B. T., Kionowiec 
chłopski p. Kutno (Król. Polskie). 
Nr. 48. Roman Rotter, Libusza p. Za- 

górzany (Rafinerya). 
Na rok 1911 uiścił wkładkę: 
Nr. 35. Stan. Wilk, Asystent-techni- 
czny Wydziału pow., Nowy Targ. 
Eug. A. SZCZERBAN. 
Avwvizo! 


Abonenci „Filatelisty*, którzy już 
uiścili przedpłatę za rok bieżący — 
a chcieliby wstąpić do „Unji*, mogą 
to uczynić — wpłacając jednorazowo 
wpisowe i różnicę wkładki tj. K. 2-2 
razem K. 4 — przezco nabywają wszy- 
stkie prawa członków i otrzymują gwa- 
rantowane premie bez żadnej dalszej 
opłaty (prócz opłaty pocztowej na prze- 


syłkę premii). 


Nr. 10. 


Publiczna bezpłatna blbliote- 
ka filatelistyczna we Lwowie. 


Spis książek w bibliotece będących, 
ogłoszony zostanie w następnym nu- 
merze Filatelisty, dzisiaj jednakże Szan. 
PP. Zbieraczy z prowincyi, którzyby 
na równi z Iwowskimi chcieli korzy- 
stać z biblioteki, zawiadamia się, że 
książki będzie można pożyczać na prze- 
ciąg 2 tygodni, za zwrotem kosztów 
przesyłki, oraz za gwarancją że książki 
pożyczone, w dobrym stanie i ozna- 
czonym czasie zwrócone zostaną. 

Za każdą książkę, czy też tom któ- 
rego dzieła opłaca pożyczający naprzód 
wraz z nalezyto$cia przesyłkową, datek 
w kwocie 10 hal. na cele dalszego 
rczszerzenia biblioteki. 

Szan. Panów Filatelistów uprżejmie 
prosimy przy każdej sposobności pa- 
miętać o funduszu bibliotecznym a ofia- 
rodawców ktörzyby chcieli zasilić bi- 
bliotekę jakiem dziełkiem filat. w któ- 
rymbądź języku, prosimy to uczynić 
pod adresem: p. K. Wieliczker, Lwów, 
Chorążczyzna 11. (dla biblioteki). 

Nazwiska ofiarodawców ogłaszane 
będą w ‚Filateli$cie‘“. 

Czytelnia filat. Lwów. 


— 


Rucznik polsk. Fılutelistö w. 


Juz tylko kilka dni dzieli nas od 
zamknięcia działu redakcyjnego Rocz- 
nika a zgłoszenia i t. d. nadzwyczaj 
słabo wpływają i to tak, jak gdyby 
każdy chciał umyślnie wyjście Roczni- 
ka opóźnić. d 

Prosimy jeszcze raz wszystkich PP. 
Filatelistów, których ten numer pisma 
dojdzie (przecież w swoim własnym 
interesie) odwrotnie nadesłać formu- 
larz wypełniony adresami znanych so- 
bie filatelistów polskich i zamieszku- 
jących ziemie polskie zbieraczy innych 
narodowości. 


Formularze dołączamy powtórnie do | 


całego nakładu. 
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Niemniej prosimy o ostateczną prze- 
syłkę inseratów mających się umieścić 
w Roczniku—a też i artykułów treści 
fachowej i beletrystycznej których jest 
jeszcze stosunkowo za mało. 

Ponieważ Rocznik wyjdzie w bardzo 
wielkim nakładzie, kosztem kilku ty- 
sięcy koron, na pokrycie czego wpły- 
nęła dotychczas znikoma liczba części 


' pięćdziesiątej, otwieramy miejsce na 


inseraty (anonsy), nie tylko spraw fi- 
latelistycznych, lecz i innych działów 
handlowych, to też prosimy i takie 
nadsyłać. 

Zamówienia na Rocznik w cenie 
K 1'50 -- opłata pocztowa do 15. listo- 
pada. po tym terminie cena za I egzem- 
plarz wynosić będzie K 2°‘— bez opłaty 
pocztowej. 

Wydawnictwo Rocznika polskich 
filatelistów w Rzeszowie. 


— 
E En _ ën 


eneralng Reprezentację ,Filatelisiy" 

na Galicie wschodnią i Bukowinę 
objął współpracownik nasz W.P. A. 
SENENSIEB, księgarz w KOLOMYJI, 
(Rynek 1. 7.), o czem zawiadamy Sz. 
PP. Czytelników. 

P. A. Senensieb jest też upoważnio- 
ny wszelkie przesyłki pieniężne dla na- 
szego pisma i Rocznika pobierać i kwi- 
tować. 

Redakcja i Administracja ,,Filateli- 
sty“ w Rzeszowie. 
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(Odpowiedzialność ponosi zglaszajacy). 


Maryan Beck, Lwów ul. Batorego 
l. 24. I. piętro, podczas przeprowa- 
dzonej egzekucyi sądowej „stał się nie- 
Ściągalny' albowiem okazuje sie, że 
gdy towar pobierał ubierał się w piórka 
„pełnoletnie“ obecnie kryje się pod 
płaszczykiem ‘“nieletno$ci“, a ojciec 
tego „korsarza“ p. Alfons Beck, dy- 


rektor banku, wcale nie poczuwa sie 
do obowiazku, pokrycia diugu zacia- 
gnietego przez lubego synalka, wobec 
czego przestrzegam wszystkich, spe- 
cyalnie lwowskich zbieraczy przed za- 
wiązywaniam stosunków czy to kupna, 
czy sprzedaży z powyższym „urzędni: 
kiem tow. Zaliczkowego' p. Maryanem 
Beckiem, dopokąd nie ureguluje spor- 
ną kwotę, sam zaś wobec faktu ,,nie- 
ściągalności'' oddaję sprawę c. k. Pro- 
kuratoryi, celem dalszego dochodzenia 
tej sprawy. 
Eug. A. Szczerban. 

Zanim ktoś zawrze jakikolwiek sto- 
sunek z „E. Berger, Berlin Holzmarkt 
52“ lub „Oskar Wiederhold R. Casilla 
24, Puerto Montt-Chile", raczy poprze: 
dnio poinformować się w Związku 
„Unii“ w Rzeszowie. 


Rudolf Spannring poprzednio we 
Lwowie ul. Reja, obecnie w Gracu — 
garen wniesiona do sadu. 


LITE ERAT TRA. 


„Normal“ en >g na r. 1911. Nowe 
wydanie tego katalogu, musimy uwa- 
żać jako — w każdym kierunku — 
rozszerzone i ulepszone. W zeszłoro- 
cznem wydaniu pewne powstałe błedy, 
zostały obecnie usunięte. 

Zyczeniom szerokich kół zbieraczy, 
wydawnictwo zadosyć uczyniło — 
i stosownie uporzadkowalo kraje w al- 
fabetycznym porządku nazw — i nie 
jak poprzednio np. przy niemieckich 
państewkach — wszystko grupowało 
się zaraz na początku katalogu. 

Cena katalogu „Normal“ na r. 1911 
ustanowiona na Mk. 3. 

Senf katalog 1911 wyszedł w tym 
roku, jak i w poprzednich latach z naj- 
większą troskliwością opracowany a do 
„nowości“ w tym katalogu zastoso: 
wanych — zaliczyć należy innowacyę 

szerokim warstwom zbieraczy tak 
nieodzownej — że usunięto z spisu 
„wyrazen“ język hiszpański — dano 
natomiast Esperanto. 
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N. 9-10. 


Cena katalogu Senfa kompl. tj. część 
„znaczki* i „całostki“ w jednej opra- 
wie Mk. 5- zaś tylko część „znaczki“ 
sama dla siebie oprawna Mk. 3:50 
część , całostki" też oprawna Mk. 2° — 

Z niezawodnem zadowoleniem ka- 
Zdy przeczyta Świeżo wyszłe pismo pt. 
„Humoristische Markenzeitung*, któ- 
re daje gwarancyę za dobór spraw 
aktualnych, gdy go redaguje taka siła, 
jakim jest p. F. Stefan Berey. 

Nr. 1. tego pisma, co do treści, 
prezentuje się bardzo dobrze i pewnem 
już dzisiaj jest, że poparcie ogółu 
zbieraczy uzyska. 

Powołując się na ,Filateliste“, ka- 
żdy otrzyma na ządanie egzemplarz 
okazowy — adresować należy: 

„Humoristische Markenzeitung“ F. 
Stefan Berey — Temesvar (Ungarn) 
Franz Josefgasse 3. 


W 25.000 egz. wyszedł Nr. 1. pi- 
sma „Le Fac-Simile" nakładem F. 
Fournićra w Genewie. Jeszcze przed 
miesiącem nikomu nie Śniło się, aże- 
by można wydać otwarcie — pismo — 
propagujące należyte fałszerstwa zna: 
czków — nauczać jak je robić itp. 

Wobec takich postępów w literatu- 
rze filat. można się spodziewać ol- 
brzymich przewrotów i walk w dziale 
filat. 

Abonament roczny 3 fr. 

Naktadem firmy J. m. Bartels Co. 
Nowy-York, 99 Nassau St, zaczęło 
wychodzić czasopismo pt. „Bartels’ 
Philatelic Gazette“. 

Abonament roczny tylko K. 1:20. 


Jako Nr. 1. ujrzało Świat 10. paź- 
dziernika 1910, nowe czasopismo 
w Austrji, a to pt. „Internationale 
Rundschau für Sammelsport“. 

Pismo to nic nowego nie przynosi, 
chyba tylko walkę konkurencyjną 
z „Uniwersal-Anzeigerem*. Programu 
na dalszą metę nie oznacza, a że wy- 
daje go jakieś Two akc. tajne — 
wróżyć długiego życia — nie można. 

Pismo to wychodzić ma dwurazowo 


RAP TT WW. w 


w miesiącu — abonament roczny (bez 
żadnych premii) K. 3'50. Anonsy za 
całą stronę K. 54. 

Adres: Int. Rundschau für Sammel- 
sport— Wiedeń XIX. I. Rodlergasse 28. 


Nowe znaczki pocztowe. 


Bułgarya 5. X. 1910 serya 1, 2, 3, 5, 


10 15, 25, 30, 50, Stotinki i 1, 2, 
3 Lewa. 

Szwajcarja dopłatna 1910 1, 3, 5, 10, 
15, 20, 25, 50 cent. 


Kolumbia — w kwadracie portrety '/,, 
1, 2, 5, 10, 20 ct., 1, 10 Peso. 
Nowa Funlandya 1, 2, 3, 4, 5, 6, 8, 

9, 10, 12, 15 c. 

Gilbert i Ellice wyspy (przedruk marek 
Fidrżi z Edwardem) znak wodny 
CZĄEC. A. 
je pency zielona nadruk czarny 
, 


» czerw. » Czerwony 
2  pence szara a j 
Je „.. niebies. A 


3 pence fioletowa żółty papier na- 

druk czerwony 

5 pence fioletowa i pomarańczowa 

nadruk czerwony 

6 pence fioletowa, nadruk czerwony 

I Schl. czarna i na jasno-zielo- 

nym papierze nadruk czerwony 
Francya dopłatny — rysunek wydania 

1882 2 frc. pomarańczowo- czerwony. 


Fundacja! 


Kto zwerbuje w przeciągu do 1-go 
stycznia 1911 roku największą ilość 
abonamentów „Filateliście ` lub 

Kto zjedna najwięcej członków dla 
„Unji“ 

i ukażą się czynnymi w sprawach 
filatelistycznych, temu przeszle opłatnie 
fundator p. ROMAN H. KAMIŃSKI, 
GRAZ 

piękny olejny obraz w ramach. 

Rozlosowanie (po poprzedniem ogło- 
szeniu wyniku zabiegów poszczegöl- 
nych zbieraczy w Nr. 1. z r. 1911) 


zostanie uskutecznione przy końcu 
stycznia 1911, a wynik ostateczny, tj. 
wygrana ogłoszoną zostanie w Nr. 2. 
w roku 1911. 

Każdy chcący uczestniczyć w uzy- 
skaniu tej premii, winien równocześnie 
z zjednaniem kogoś, czy to na abo: 
namenta, czy też na członka „Unji“, 
zawiadomić o tem kartką widokową 
fundatora, adresując: 

Roman H. Kamiński jur , Graz (Steier- 
mark). 


— 


zapytanie! 


Odpowiedź na punkt 2. w Nrze 8. 
„Filatelisty“: 

Na zapytanie we Filateliście, dlacze- 
go polscy zbieracze nie popierają Fi- 
latelisty odpowiem, że według mego 
zapatrywania przyczyna leży w zbyt 
nieregularnem wydawaniu go, przy- 
czem też i treść jego jest zbyt pobie- 
żnie traktowana, artykułom zaś brak 
poważnego, głęboko obmyślanego, t. 
zw. naukowego opracowania i grun- 
towności. 

Aleks. Tryglowski, c.k. nadstr. skarb. 
Mostki, p. Jarocin. 


P. A. G. z C. zapytuje „jakie znaczki 
pocztowe najlepiej jest zakupywać na 
„schowanie“, celem należytego opro- 
centowania wyłożonych kosztów? 

Jakie środki, sposoby byłyby naj- 
skuteczniejsze, żeby utworzyć ogólne 
Tow. filatelistyczne, służące właściwe- 
mu celowi obrony spraw zbieraczy, 
na ziemiach polskich? 

Wszystkie treściwe odpowiedzi, pro- 
jekta będą zamieszczone w następnym 
numerze „Filatelisty“. 
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Rozmaitości. 


Achtung! Die nächste Nummer un- 
serer Zeitung erscheint am 20. Novem- 
ber in enorm grosse Auflage als „Pro- 
paganda-Nunmer“ und wird an alle 
uns bekannte polnischer Sammler 
Adresse auch diejenige anderer Länder 
zur Versand gebracht. 

Redaktions - Schluss unbedingt am 
10. XI. stattfindet, deshalb wird höfl. 
ersucht — alle Zuschriften — Fachartikel 
(welche auch in deutschen Sprache ein- 
gechaltet werden) und Inserate bis 

obige dato einzusenden. 

Bei dieser Gelengenheit geben wir 
Bekannt, dass in unseren Auflage 
erscheneinder poln. Jahresbuch für 
Philatelisten schliesst den Satz am 30. 
Ocktober und bis zu dieser Zeit ein- 
gelaufene Annoncen werden aufgeno- 
mmen. 

Verlanget Insertionsprospekte ! 

Filatelista Rzeszów. 


Następny Nr. „Filatelisty“ który punk- 
tualnie wyjdzie 20. listopada 1910, wy- 
dany zostanie jako „Numer agi- 
tac yi ny“ w znacznie większej obje- 
tości i nakładzie i rozesłany zostanie 
do wszystkich znanych zbieraczy pol- 
skich — niemniej i innych narodowo- 
Ści Świata. 

Dlatego prosimy WPP. zbieraczy 
i współpracowników o nadesłanie 
anonsów i korespondencyi najdalej 
do 10. listopada. 

Zaznaczamy przytem, że z powodu 
wprost olbrzymiego nakładu pisma li- 
stopadowego — inseraty odniosą nad- 
zwyczajny skutek — dlatego, kto ma 
co sprzedać, chce kupić lub z kimś 
"mieniać — winien stosowny tekst na- 
desłać —a tak mały wydatek jak n. p. 
5 hl. za słowo — lub miejsce w ta- 
blicy zamiennej (40 hl.) wielokrotnie 
zwróconym zostanie. 


Z projektowanym Il. Zjazdem pol- 
skich Filatelistów w r. 1911 we Lwo- 
wie, będzie urządzona też wystawa 
znaczków pocztowych, przyborów itd. 
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o czem już zawczasu Szan. Czytelni- 
ków zawiadamiamy, ażeby, kto chciałby 
swój zbiór tamże umieścić, miał czas 
do uporządkowania. 


Z końcem października wyjdzie nowy 
nakład, zeszycików do wymiany zna- 
czków (10 kartek po 16 pól). 

Dzisiaj zaznaczyć już możemy, że 
nie tylko wzgląd, że od a do z w kraju 
są robione owe zeszyciki, ale wyko- 
nanie — papier itd. są i będą nieprze- 
Ścignione w dobroci, o czem sami 
Szan. zbieracze wkrótce przekonają 
się osobiście. 

Równocześnie do sprzedaży prze- 
znaczone będą zeszyty w 3 gatunkach 
itak na export, i na żądanie specyalne, 
z tekstem niemieckim, dla zbieraczy 
polskich z tekstem czysto polskim, 
dla członków „Unii* z regulaminem. 

Ten ostatni gatunek mogą otrzymać 
tylko członkowie „Unii' a używać te 
zeszyciki wolno w obrocie tylko po- 
między członkami. 

Cena za 1 zeszycik 8 hl., 10 zeszy- 
cików 65 hl., 100 zeszycików 5°50 kor. 
-- opłata pocztowa. 

Zamówienia już można nadsyłać. 


Odznaczenie. P. W. Polański ż War- 
szawy otrzymał na wystawie filatelist. 
w Bernie za zbiór znaczków rosyjsk. 
bronzowy medal. 


Macierz Polska we Lwowie (gmach 
sejmowy) wydała jako osobne odbicie 
z dzieła p. t. „Polska“ obszerny tom 
zatytułowany „Kultura polska". 

Zawiera ten tom prace K. Woicie- 
chowskiego (Dzieje literat.), F. Kopery 
(Dzieje budownictwa i rzeźby), S. Tom- 
kowicza (Malarstwo w Polsce), Z. Ja- 
chimeckiego (Muzyka w Polsce), A. 
Szelągowskiego (Rozwój ekonomiczny 
w Polsce do r. 1795), S. Głąbińskiego, 
F. Konecznego, W. Skarzyńskiego, 
W. Studnickiego i innych, Stosunki 
społeczne i ekonomiczne w Polsce 
współczesnej, i L. Finkla (Ostatnie 
lata). Dzieło liczy 962 stron in 4° i 435 
rycin. Cena 8 koron (w oprawie 10 
koron). 
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W ostatnich dniach wyszła nakładem 
Macierzy niezmiernie interesująca ksią- 
żeczka p. t.: „Dziesięć lat niewoli mo- 
skiewskiej“ na podstawie pamiętników 
Juliana Jasieńczyka opowiedział Józef 
Ciembrowicz. (Cena 50 hal.). 


Chcąc, ażeby nawet najmniej upo- 
sarzeni zbieracze — przedewszystkiem 
młodzież szkolna — mogli zapoznać się 
z czasopismem „Filatelista“ — na wie- 
lostronne życzenia odstępujemy w tym 
roku od ogólnych warunków — i ogła- 
szamy, że każdemu (komu nie za- 
leży wiele na poprzednich numerach) 
kto przeszle I koronę przekazem po- 
cztowym lub w znaczkach nieużywa- 
nych, wyślemy Nr. 8—12 tj. do koń- 
ca roku — opłacono — wraz 
z premiami. 


Upraszamy Szan. PP. pozostających 
w styczności z pismem naszem — ażeby 
- w korespondencyach swoich nie łączyli 
spraw pisma — z sprawami rocznika 
lub kupna — sprzedaży znaczków — albo- 
wiem utrudnia to znacznie pracę re: 
dakcyjną i stać się może, że ważny 
jakiś moment może być przeoczony. 

Najlepiej każdą sprawę oddzielnie 
na osobnych kartkach przeprowadzić 
iwazniejsze punkta—na które 
chce się mieć wyczerpującą odpowiedź 
czy załatwienie, podkreślić niebieskim 
lub czerwonym ołówkiem. 


Pan Emil Wettler z Petersburga za- 
kupił w tem miesiącu od p. Schneebe- 
lego w Zurychu (Szwajcarya) cały jego 
handel marek, istniejący od lat 17 
wraz z wychodzącym pod tegoż reda- 
kcją czasopismem za kwotę siedmset 
szesnaście tysięcy franków. 


Szan. Czytelnikom zwracamy uwagę 
na korzystny inserat p. K. Wieliczkera 
we Lwowie. 


Firma J. C. Auf der Heide S. H. 
D. (patrz inserat) wysyła każdemu swój 
cennik gratis i opłatnie. Właściwie jest 
to czasopismo wychodzące rok 10-ty 
(Nr. najnowszy 88) i jak warunki przed: 
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płaty wskazują, abonameni nie wiele 
kosztuje, gdyż rocznie nie płaci się 
„nic“; półrocznie „połowę nic“ 1 egzem- 
plarz gratis, a więc niechaj każdy kartką 
10 hl zażąda cennika, najnowszego, 
ogłaszającego tanio prócz Hollandyi 
i kolonji wszystkie inne państwa, prze- 
dewszystkiem państewka indyjskie. 


Bawarya z powodu jubileuszu po- 
dwójnego a mianowicie 90-letniej ro- 
cznicy urodzin i 25-letniego regenctwa 
wyda zaraz z początkiem roku przy- 
szłego znaczki jubileuszowe z portre- 
tem księcia regenta Luitpolda w ogra- 
niczonej(podobnie jak austr. 1930-1910) 
ilości, to też każdy ze zbieraczy po- 
winien już obecnie zawiązać stosunki 
z tamtejszymi zbieraczami, ażeby upe- 
wnić się co do dostawy tych znaczków. 


W Niemczech od jakiegoś czasu za- 
prowadzono paski marek po 1000 szt. 
każdy i kto dla swoich celów taki pa- 
sek (np. przy ekspedycyi pism itp.) 
chciałby nabyć — musi dopłacić jeszcze 
25 pig. za "wygodę". 

Przedewszystkiem służą te paski dla 
autom. aparatów stemplowania znacz- 
ków i kontroli kas pocztowych. 


We Wiedniu, Dresdnerstr. 80. po- 
wstała nowa firma wł. Stiegler et Co. 
jako I. filat. biuro adresowe i anonsów. 


W tym miesiącu Nowa Fundlandya 
wydała z powodu 300-letniej rocznicy 
marki jubileuszowe — serya 11 sztuk — 
od 1-15 cts. — przedstawiają one 
historyę tej kolonii nastarszej — przy- 
należnej do Anglii. 

Znaczek najwyższej wartości 15 cts. 
przedstawia króla Jerzego V. a więc 
będzie to znaczek pierwszy z obrazem 
nowego króla angielskiego. 


Na markach Fidrzi ostatniej emisyi 
z popiersiem Edwarda VII. widzimy 
obecnie w dwu rzędach nadruk „Gil- 
bert and Ellice Protectorate“, czybyś- 
my nowe „państwo“ wydające znaczki 
w tym widzieć mieli ? 
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Postęp kultury! Psie krwi! Dzisiaj 
niema już żadnej odległości, jeszcze 
niedawno okradli mię we Wiedniu — 
nie chcąc złodzieja oddać sądowi — 
wyjechałem via Geneva - Aleksandria - 
Marsylia „gończyki* za mną, jakbym 
jeszcze co miał dla nich! 

Wczoraj chwycili mię w Stuttgardzie, 
dzisiaj przesłuchują w Frankfurcie, ju- 
tro odstawiają do Wiednia o fe! żle 
żyć — tak sobie mruczał W. Czapek. 


Język marek pocztowych Z oköl- 
nika rozestanego przez dyrekcye 
poczt w Dalmacyi do urzędów po- 
cztowych w tym kraju, dowiadujemy 
sie, że ludzka pomysłowość wy- 
nalazła alfabet uczuć według przykle- 
jania marek pocztowych. I tak marka 
przyklejona po prawej stronie u góry, 
oznacza obojętność, po lewej u dołu, 
chęć widzenia się, po prawej u dołu, 
niemożność przyjścia, u góry po pra- 
wej stronie, ale z marką przewróconą 
„do góry nogami“, oznacza gniew, 
u dołu zaś po prawej stronie — tak- 
że przewrócona, oznacza pogardę 
i nienawiść itp. 

Włosi są rozżaleni i rozdrażnieni 
na Austrję — za to, że nie zakłada 
uniwersytetu włoskiego, że wtrącono 
do więzienia młodych ludzi w Trye- 
Ście iw Trydencie — za zakładanie 
stowarzyszeń contra Austryi itp. 

Uchwalili więc, by dla okazania 
Austrii pogardy i złego humoru — 
przylepiać marki przewrócone z pra- 
wej strony u dołu koperty. 

Władze pocztowe w Dalmacji i na 
Wybrzeżu zwróciły uwagę na to, a po- 
nieważ omarkowanie w ten sposób, 
daje więcej do czynienia służbie po- 
cztowej, gdyż maszynowe przystęplo- 
wanie marek, wymaga, żeby marka 
była przyklejona po prawej stronie 
u góry koperty, przeto wydały rozpo- 
rządzenie zakazujące nalepiania ma- 
rek u dołu z przewróconym tekstem 
i oświadczyły, że traktować będą te 
listy jako niefrankowane. Na to ogło- 
sili adwokaci włoscy w dziennikach, 
że wytoczą procesy o odszkodowa- 
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nie, ponieważ rozporządzenie to nie 
jest uzasadnione ustawami. 

Do czego doprowadza szowinizm, 
schodzący z pozytywnej pracy na... 
postronne drogi, i szukający w „mar- 
kach“ jakiejś idei E A 
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Kącik Redakcyjny. 


A. S. Kołomyja. 

Czeki (poświadczenia złożenia) po- 
mimo, że są wystawione na Lwów — 
z Wiednia przychodzą wprost do Rze- 
szowa —gdyż mają domicyl rzeszowski. 

Przerwy w wypłacie ewent. rachun- 
ku nie może być żadnej. 


L. J. Medyka. 

Post Paid na znaczku Mauritius ozna- 
cza „zapłacona opłata”, zaś na bel- 
giiskich „A payer“ i „Te betalen“ 
oznaczają „do zapłacenia“. 

Waluta w Cochin: 12 Pies— ten ró- 
wna się 1 Puttan, który wartość ma 
8'5 halerza. 

Reszta znajdzie WPan w Roczniku. 


WP. M. Soch. Warszawa. 

Odkrytki rosyjskie na 3 kop. czer- 
wone z r. 1883.84 od r. 1886 różnią 
się przedewszystkiem formaiem gdyż 
z r. 1883-84 ma 89x124 mm. zaś zr. 
1886 90 x 140 mm., pozatem odkrytka 
z r. 1884 nie ma strzałek — gdy już 
z r. 1886 ma strzałki. 


H. A. Dann, Stuttgardt, Paulusst. 2. 

„Billiges Angebot" auf Gewiinschtes 
schon heutebekommen Sie nicht —und 
Ihre Meinung istirrthiimlich dass diese 
in grossen Mengen angefertigt worden 
sind. 


WP. Mor., Lwów. 

Najstarsze pismo filat. wyszło w An- 
glii 15. grudnia 1862 r. p. t. Montu 
Advertiser. 
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WP. Kaminski, Graz. 

Pismo wraz z broszurą i załączni- 
kami otrzymaliśmy i dziękujemy. Nu- 
mera wysłano: 

Inna treść „rozkawałkowana* w Nr. 
dzisiejszym. 


WP. S. H. Stanisławów. 
Czy list w sprawie wiadomych ma- 
rek -nice doszedł? 


WP. B. (Krauznach). 
Sprostowaliśmy. 


WP. J. Kaczmarczyk, Kraków. 
Pismo otrzymaliśny z załącznikami, 
kiedy abonament? 


WP. Szyłyn Katz, Łopatyn. 

Czy Pana nie nauczono listy opła- 
cać? Musieliśmy podwójną taksę uiścić. 

Listu zaś zupełnie nie zrozumieliśmy, 
gdyż zapytuje się Pan, żebyśmy napi- 
sali jakie marki bierzemy „czy z tych 
nowych —czy z tych starych, czy też 
z tych jeszcze starszych, co przedtem 
byli— czy których będzie Pan brał“! 

Panie Szyłyn Katz i podobni Panu 
dajcie spokój z „humorem“. 


Beck S z Z. 

Władysław Leliwa - Hałatkiewicz — 
poprzednio w Krakowie — został z 
Związku Un" jeszcze z dniem 3-go 
lutego b. r. zupełnie wykreślony — 
gdyż jako „pirat marczany' nie mógł 
dłużej miejsca zagrzać. Wystrzegać 
się takich, jak „dżumy“ należy. 

WP. J. Ad. Lwów — Wałowa 4. 

Czy nowe austrjackie używane czy 
nieużywane będą miały większą war- 
tość, nie da się jeszcze przewidzieć — 
myślimy, że nieużywane. 

JWP. J. Hr. D. Bork. Warszawa. 

Pretensie z dnia 2/7 b. r do handlu 
lwowskiego uznałem — resztę wkrótcę 
załatwię listownie i przesyłkę żądaną 
uskutecznię. 

WP. M. Kł. Warszawa. 

Czy list nie doszedł, że dotychczas 

pozostaję bez odpowiedzi? 


H. J. de Lub., Piatra-Neamtu (Rum.). 
Karte erhalten. Was Rumänien an- 


belangt—so benähtige bis 1891 und 
1903— 1905—und sehe Offerte gern 
entgegen. 


WP. Fr. M. w Znaim. 

Co się da — uczynię! 

Radzę w tej sprawie odnieść się pi- 
sennie do posła JWP. St. Głąbińskie- 
go, obecnie pod adresem, Lwów, gmach 
Sejmowy. 


WĘ: Wł. Abł., Kraków. 

Zyczytbym sobie ubrać 6 WPana w 
swoją „skórę“, wówczas zobaczyłbym 
w całem Świetle awa niepunktualność 
i lekceważenie i niewątpiłbym, że naj- 
Świętszy człowiek (a la Macoch!?) znie- 
chęciłby się i na „angielskie“ przeszedł! 


WPanie! Kto winien? 

Tylko fantazya wytwarza zdanie — 
jeden dla milionów, -tu realna pomoc 
potrzebna — współpracownic- 
two, a nie ciągła krytyka itp. 

Grożba WPana musiała się wyrwać 
mimowolnie z „zbolałego serca“, która 
też daje poznać, że pomimo wszystko, 
pisemko ma swoich wielbicieli, gdy o 
to tak szturmują i przeczekać 24 go- 
dzin nie mogą. 

Resztę znajdzie WPan w numerze. 


OD ADMINISTRACYI. 


Poniżej wyszczególnionych WPanów 
uprzejmie prosimy przy najbliższej spo- 
sobności różnicę do przedpłaty ,,Fila- 
telisty' na rok 1910 nadesłać, albowiem 
abonament w styczniu b. r. został po- 
dniesiony. 

WP. Bernstein W. w. W.; Better M. 
w Sp.; Barcz W. w W.; Chłopicki A. 
w W.; Dusek P. w D.; Głuchowski St. 
Z. w B.; Kaim St. w S.; Kurzawa-Ko- 
tarbinski w K.; Kamiński M. w L; 
Libman A. w K; Müller J. w L.; Po- 
pławski J. w L.; Suchowiecki Z. w W.; 
Sambor F. w K.; Stoyda W. w Kr.; 
Tracz Jan w K.; Taffet J. w K.; Vich 
J. w Cl; Wrzosek Ad. w K. (C.d. n.) 


Toutes les redactions des journaux 
philateliques sont priées de nous vou- 
loir bien envoyer chacun journal ré- 
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cemment paru. Nous enverrons le notre 
en echange. 


Redaction du Filatelista, Rzeszöw. 
Alle ausländischen Redaktionen der 
philatelistischen Zeitschriften werden 
höflichst ersucht, jede neu erschienene 
Nummer Ihrer Zeitschriften uns senden 
zu wollen, wofür wir unser Blatt eisen- 
den werden. 
Redaktion d. Filatelista, Rzeszów. 
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Do Sżan. PP. Filatelistów: 


Wobec komunikatów ogłoszonych 
w Filateliście w Nr. 8. w sprawie p. 
Altreda Szczerbana, zastępcy „moich 
interesów“ we Lwowie — nade- 
szło wiele zgłoszeń z których większa 
część już załatwioną została; pozostaje 
jednakowoż sprawa bardzo pilna do 
rozwiązania, do opublikowania której 
silnie napiera p. Kłyszewski z War- 
szawyi inni, w celu podtrzymania po: 
wagi pierwszego polsk. wydawnictwa, 
a mianowicie pożądanem jest natych: 
miastowe zgłoszenie się tych Panów, 
którzy bądźto na „Rocznik“ lub też na 
adres do tegoż, we Lwowie p. Alfr. 
Szcz., złożyli pieniądze, gdyż nie 
mając dokładnego wykazu mogłoby 
się stać, że nazwiska tych wszystkich 
byłyby wypuszczone; dalej 

P. Wolf Kurland z Będzina (Kr. Pol- 
skie) uprasza wszystkich PP. Filateli- 
stów, stykających się z p. Alfr. Szcz. 
pod koniec miesiąca lipca, ażeby dali 
znać — za zwrotem kosztów — który 
z nich kupił 2 marki brazylijskie na 
podst. Normal Katalogu 1910 za 600 
R. 1844-46 Nr. 10.i Nr. 45. za 300 R. 
1879-79, albowiem te marki były od- 
dane tylko do ocenienia i natychmia- 
stowego zwrotu, gdy tymczasem pan 
Alfr. Szczerban sprzeniewierzył się po- 
kładanej ufności, sprzedał bez pozwo- 
lenia owe marki i ucichł... 
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Adresy polskich Fılatelistöw. 


Z powodu już blizkiego wyjścia 
Rocznika — nowych adresów nie ogła- 
szamy — natomiast prostujemy mylnie 
poprzednio podane adresy i zmiany: 

Nr. 22. obecnie Stanisławów ul. Ka- 
mińskiego 36; 

Nr. 26. obecnie Jasło ; 

Nr. 142. ma być Barcz; 

Nr. 218. ma być ... Bank Wołzsko 
Kamski nie Wałęsko-Kamski: 

Nr. 222. ma być Szulc Henryk,Bia- 
łystok gub. Grodzieńska, fabryka p. R. 
Kommichaua; 

Nr. 238. ma być F. Machowski nie 
Hachowski. 

Panów Filatelistów upraszamy przy 
każdej sposobności podawać nam adre- 
sy znanych polskich zbieraczy tak w 
miejscu zamieszkania, jak i na pro- 
wincji, jako też zagranicą. 


ZAGADKI, 


Charakterystyczne rozwiązanie sza- 
rady z nru 5 Filatelisty nadesłał p. 
E. Z. Warszawy: 

„Ten kraj, który tylko jeden 
Znaczek własny miał, 
Dziś nieszczęsny niegdyś Eden 
Polską zawsze siebie zwał“. 
z następującym dopiskien:: 

„Zarazem zwracam uwagę na trzy 
omyłki, jakie autor zagadki nr 5 po- 
pełnił. Primo: nie czytając wcale ustę- 
pu o znaczku każdy się Odrazu do- 
myśla, że to o Polsce mowa; secundo: 
napis „za tôt kop. 10“ nie ma w sobie 
nic, coby mówiło „Kraj ten znaj!“ 
wreszcie tertio: jabłko w szponach 
orła kacapskiego nie ma najmniejszego 
podobieństwa do miecza lub kija“. 


Rozwiązanie pytań z Nr. 6-7: 

Jako najlepsze uozwiązanie pytań 
nadesłał z datkiem 8 hal. p. Witołd 
Mogilnicki w Zakopanem, które też 
w całości pomieszczamy ; 

1. „Heller znajdujemy na markach 
z Bośni i Hercogowiny od r. 1900, 
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oraz na markach z Afryki wschodn. 
Niem. z r. 1905. 

2. „Esculas“ znajduje się na mar- 
kach z Venezueli przeznaczonych do ko- 
respondencyji wewnętrznej od r.* 1879 
do 1893. 

3. Następujące marki zaliczają ‚sie 
do najdroższych: Gujana arfgielska z r. 
1856 I cent czerw.; Gujona angielska 
1850 51 r. 2 cents czerw.; Hawai 
1851 —53 r. 2 cents niebieska; Wyspa 
św. Maurycego 1847 r. 2 pen. nieb.; 
Mołdawia 1858 r. 81 par. 

4. Następujące marki mają format 
trójkątny: Ecuador 1903 r. 2, 5, 10, 
20 i 50 c.; Liberia 1894 r. 5 c. ząbk. 
i nieząbk. 1909 r. 10 c. oraz służebne 
te same z nadrukiem „Official“; Przyl. 
Dobrej Nadzei 1853 r. 1i 4 p. 1857 — 60 
1 p. czerw., I p. karmin., 4 p. nieb., 
6 p. fiolet., 6 p. lila, 1 schil. jasno 
ziel., I schil. ciemno ziel. 1861 r. 1 p. 
czerw., I p. karmin, 4 p. nieb.; Obock 
2 fr., 5 fr. 1893 94 r., 1894 r. 2, 5, 10, 
25 1 50 fr.; Wybrz. Somalisów 1894 r. 
Gët: 1902. r. Op. 75 ct. na 5 fr: 
Kolumbia porto 1865 r. 2'/, c. 1869 
r. 2/, c, Nowa Fundlandja 1857 r. 
3 fr. 


Następujące marki mają format sze- 
Ściokątny: Neapol 1858 r. 10 gr.; Bel- 
gja telegraficzne 1866 r. 50 c., 1 fr. 
1871-88 r. 10, 24, 50, 60 c, 1,5 fr. 
1879 r. 5 c. 1891 5 c., 1897-99 r. 10, 
25, 50, 80 c., 1, 5 fr. 1906 r. 10 c.; 
Holandyi telegr. 1877-79 r. 1, 3.5, 12'/,, 
15, 20, 30, 50, 60 c., 1877 r. 1, 2 guld. 
1903 r. 25 c. 


Oprócz tego nadesłali rozwiązanie 
niezupełnie wypracowane, lub też myl- 
nie, a też bez rozwiązań, tylko datki 
na rozszenie biblioteki filatelist. we 
Lwowie: 


WP.: Wyrzykowski S. Zakopane 7 
hal.; Zyzak W. Zywiec 30 hal.; Wa- 
chal T. Krosno 20 hal.; Kłyszewski M. 
Warszawa 15 hal.; Kurland W. Ben- 
dzin 25 hal.; Karol Suchanek Węg. 
Górka 30 hal.; Maurycy Better Spo- 
ryn 89 hal.; Z. Vetulani Sanok 5 hal. 
Razem 2'29 Koron, którą to kwofe 
obrócono na oprawę książek. 
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Oprócz tego nadesłali na „Dar grun- 
waldzki‘: 

WP.: J. Grzybek Lubom 50 pig. 
(59 hal) i M. Kłyszewski Warszawa 
15 hal. Razem 74 hal. 

(Wykazana kwota „Daru Grun- 
waldzkiego“ w Nr. 6:7 Filatelisty — 
prócz rat moich w kwocie K 15340, 
a więc K 2057 złożonych przez ro- 
związujących zagadki, rzekomo skła: 
dana na książce Banku Zaliczkowego 
we Lwowie, Nr. 7780 została przy 
szkontrum mojem skonlaniowana za 
istniejącą, gdyż przedtem pod pretekstem 
małego procentu, zrealizowana i... 
zaprzepaszczona; to też do składają- 
cych przezemnie rat „grunwaldzkich“ 
na książeczkę P. K. O. w Wiedniu, 
Nr. 366.149 -- przyjmuję pokrycie tego 
„manca“ na siebie i równocześnie skła- 
dam powyższą kwotę -|- z rozwiązań 
z Nr. 7-7 Filatelisty, temsamem rachu- 
nek „Daru Grunwaldzkiego" przed- 
stawia się następująco: wykazane w 
Nr. 6-7 K 173'97, z rozwiązań w Nr. 
9-10 K0:74, Eugeniusz Szczerban raty 
X, XI, XII. i XIII. za miesiąc lipiec 
październik K 66:40 razem K 241'11. 

Eug. A. Szczerban. 


Nagrodę otrzymał za rozwiązanie 
pytań tylko p. W. Mogilnicki z Za- 
kopanego. 

Nagrodę stanowi album na kartki 
z widokami, celem przesłania tegoż — 
prosimy 72 hal. na opłatę pocztową 
nadesłać. 


Z powodu braku miejsca, umieszcze- 
nie nowych zagadek zmuszeni byliśmy 
odłożyć do Nr. następnego. 


PREMIA. 
Nr. 9 Nr. 10. 
Persja Stany Zjedn. Ameryki 
1889 1893 
10 Chahi 2 cents 
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Znaczki pojedyncze i i serje oferowane w poprzednich 
AGA Al N-rach,,Filatelisty'' są nadal — tak z powodu wyczerpa- 
EE) nia ‚jakiz powodu zmiany cen targowych — nieważne! 
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Z ostatnich nowości oferuję bezkonkurencyjnie tanio Bośnia 1910, 
pamiątka urodzin cesarza Franciszka Józefa I. z grawurą w znaczkach 
1830-1910, które tylko 19 dni były w obiegu! 

Mała serja I, 2, 3, 5, 6 i 10 halerzy używane tylko K - 80 

Srednia serja 1, 2, 3, 5, 6, 10, 20, 25, 30, 35, 40, 50 hal. i 1 kor. „ 6.— 

Kompletna serja od 1 "hal. do 5 koron 

Szwajcarja — dopłatne 1910, kolor ciemno zielony z czerwo- 
nym krzyżem w pośrodku 1, 3,5, 10, 15, 20, 25i 50 cent. serja „+ MZR 
zaś z dniem 30/10 1910 przeznaczam do wysyłki w tym miesiącu 
wyszłe jubileuszowe marki królestwa Bułgarii. Cała serja składa się 
z 12 sztuk i tak: 50 stot. 1 i 2 Lewa przedstawiają artystycznie wy- 
konany widok starego głośnego miasta „Tirnowo' z cerkwią Św. 

Trójcy — inne zaś wartości; — cara bułgarskiego w rozmaitych 
pozycjach i okolicznościach. Znaczki te krótki .,żywot' mają oficjalnie 
naznaczony. Zamówienia na te znaczki odwrotnie wraz z należytością 
upraszam, albowiem „kto prędzej do młyna przyjedzie, ten miele". 


Mała serja 1, 2, 3, 5 i 10 stotinki używane „  —60 
dtto nieużywane ke us 
Srednia serja 1, 2, 3, 5, 10, 15, 25, 30 i 50 stotinki używane sa 2 O 
dtto nieużywane, 270 
Kompletna serja 1, 2, 3, 5, 10, 15, 25, 30 i 50 stot. 1, 2 
i 3 Lewa używane „ Il- 
dtto nieużywane „ 1020 
Z innych marek oferuję niemniej tanio: 
Serje. Cena za 1 serje. | Pojedyncze egzemplarze. Cena za 1 szt. 
Bośnia 1900/01 (orzeł) 1, 2, 3, Brazylia 1909 (już wycofane) 
5,6,10,20,25,30,40,50 i 1 kor. K 1'50 3 dni były w obiegu (Pan- 
Bośnia 1900 kompletna Americana) 200 Reis, nie- 
od I hal. do 5 kor. używ. ,, 5 — bieska, tylko K -'70 
Bośnia 1901/04 (czarne cyfry) Straits-Settlements 1905, 5 do- 
20, 30, 35, 40 i 45 komplet „„—'85 llar, używana Week: 
Bosnia 1906 (widoki) 1, 2, 3, Zanzibar 1897, 27, Annas „ —'40 
5, 6 i 10 Heller , — 20 | Venezuela 1863, '|, Real, cena 
Bo$nia 1906 1, 2, 3, 5, 6, 10, 20, katalogowa Mk. 2 — tylko,, —'45 
25, 30, 35, 40, 45 i 50 „150 | Poczta niemiecka w Chinach 


Bośnia 1906 od 1 hal. do 5 kor. ,, 5:40 1905, 4 cent na 1Opfg. czerw.,, —'11 
China 1898906, 20 cent bru- 


China 1909. Wyd. pamiątkowe natno-czerwona - 12 
wstapienia na SN SA ce- Würtemberg 186364, 3Kreuzer ,, x —'15 
sarza. Widoki światyni w Pekingu. Stany Zjednoczone północnej Ameryki. 
W kolorach pomarańczowym i „Treasury 3 cts K —'10 
zielonym, pom. i niebieskim, pom. „Post Office 3 cts = 
i fioletowym. 1 serja kompletna Wystawowe Alaska- 

2,3i 7 cent. używana tylko 80 h. Yukon — Pacific n = 06 


Hudson — Fulton „07 


Nr. 9— 10. 


Serje. Cena za 1 serje. 


Stany Zjednoczone północ. Ameryki. 
1890/93. 

1, 2,3, 4,5,6,8, 101 15 cents. K —'65 
1893 Jubileuszowe 


aż. 8,-4,.5/76, 8si «10 „  —"05 
1894/95 

I 2595425565 8% 10/1155, ——*40 
1898 „Omaha“ 

BEŻ 4,5, 831.10 RA BOJU 
Podobne jak 1894/95 ale w 
innych kolorach I, 4,5,6, 10115, —'30 
1901 Buffalo 1 i 2 „09 
1903 1 2,3,4,5,6,8,10, 13115 ,, —'45 
1904 Jamestovn 1,215 , —'38 
Haiti jubil. 1904 z nadrukiem 

Poste-Paye 1804 — 1904 

272457 7.,10,-20 1 507 CD ;,=,,4*40 
China 18981906 1 i 2 Dollar „ 3- 


Nicaragua 1907 służbowe, uży- 
wane Senf Nr. 156163 komplet 
z 10 sztuk od 10 cnt. 

do 5 Peso. Cena wyjatk. K 4 — 


Egipt 1907 służb. O. H. H. S. 

1,2, 315 Mili 1 Piaster K — 18 
Argentyna 1895 !,-30 ctn. 

1 Peso; 1 p. 20i 5 Peso 

13 rozmaitych wartości tej 


emisji tylko za EES 
Argentyna 1899:906 TL, 2, 

3, 4, 5, 6, 10, 12, 15, 24, 30 

i 1 Peso „1:50 
Kuba 1899 QUE (rozmaite 

rysunki) 1,2, 3, 5 i 10 ctn. 

komplet „ —3 


Nyassa 1901 w czarnych ramach 
piękny koloryt środkowy, widoki 
żyrafy i dromedarów w krajobra- 
zach. Kompletna serja od 2'}, do 
300 Reisów (13 rozm.) K 1770. 


Serbja 1905 1,5, 10, 15, 
20, 25, 30 i 50 Para i 1 Di- 


nar, kompletna serja K —'80 


Boliwja 1894, komplet 1, 2, 5, 10, 
20, 50 i 100 cent. Cena w katalo- 
gach po 7 kor. i wyżej tylko K 1. 


SPA CAME TS TA 


—— > z 


Pojedyncze egzemplarze. Cena za 1 szt. 


Lincoln Persja 1889 K —'07 

10 Chahi, czarna „0 

5 Kran zielona „BB 
Persia 1894 

5 Kran, niebieska i srebrna ,, — 20 


Islandja 1902/903, 1 Gildi na 100 
Aur, używana la K 2:85 


Islandja 1903 służbowe 10 Aur 
(popiersie króla ChristjanalX K — 22 


Nicaragua, służbowe, 1905. 
Senf Nr. 144 5 Pesos używ. „ 2 — 
Nowa poł. Walia 1885 z nieb. 
nadrukiem Postage 
10 Schillings 5:50 
Duńskie [ndje zachodnie, 1902 ` 
2 cents na 3 C. Prowizorja 
Senf Nr. 18 używane „5 
dtt nadruk kopenhadzki, 
używ. Senf. Nr. 20 541223 
1905. 10 Bit, czerwony le 
Niem. Afryka wschodnia 1893 
25 Pesa nadruk 17', "Mm 
na 50 Pig. s PDU 
Panama 1892 10 centavos, po- 
marańczowa n —'12 
20 centavos fioletowa „25 
1905. 10 centavos Ziel. Senf. 168 , — 10 
5centavosniebieska Senfl70 , — ‘10 
1906. 1 c. n. 20 c. fioletowa 
Nr. 180 —*20 
2 c. n. 50 c. brunatna Nr. 181 , y —"25 
5 c. n. 1 Peso karmin. 182, —*75 
» Poczta Japonska w Chinach. 
1900. 3 Sen. brun. fiolet. „. —'18 
SÉ 18 pa D'ENN „5 UAB 
1 Yen czerwona n. "32 
Württemberg 1891. „Amtliecher- 


Verkehr“ 50 Pig. brun. „ —*50 
dtto 


1906107. 30 Pfg. ZE 
nm U n — 12 
d 1 Mark. » —*50 


Wszystko pierwszorzędne egz. 


Austria. 
1890. 1 gulden, niebieski 
1891. 50 Kreuzer, fioletowa 


K ='Il 
n — 06 
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Serje. Cena za 1 serję. 


Rumunia 1907 jubileuszowe 
widok rodziny nast. tronu 
kompl. serja 3, 5, 10 i 15 


Bani K —'35 
Rumunia 190809 : 

1-3, Bu L0=1571 25 » —'14 

1, 3, 5,10,15,25, 40, 501 1 Leu., —'75 
Niemcy 1889900 (orzeł) 

2, 3,5, 10, 20, 25 150 Pfg. „ —'08 
1910 „Reichpost“ 2, 3, 5, 10, 

20, 30, 40, 50, 80, 1 i2 Mark „ —'48 
1902 „Deutsches Reich“ dtto , -'22 
1905 > = — 20 


(ze znak. wodnym) 
1903 „Frei durch Ablösung“ 


2, 3, 5, 10, 20, 25, 40i 50 kom., --"25 
Austrja 
1867. 2, 3, 5, 10, 15 Kreuzer „ —' 18 
1883. 2, 3, 5, 10, 20 > » —'12 
1890. 1, 2, 3,5, 10, 12, 15, 30 

Kreuzer i 1 Gulden — ‘25 
1891196, 20, 24, 30, 50 Koron ` 

ii Gulden — ‘16 


1900/02. 1, 2, 3, 5, 6, 10, 20, (25, 
30, 35, 40, 50 i 60 Hell. 


1 4 Koron „-n 
1904. 1, 2, 3,5, 6, 10, 20, 25, 
30, 35, 40, 50, 60 i 72 » —"36 
dtto bez paska „ — "DÉI 
1906. 5, 10, 12, 20, 25130 „ —'20 
1908. Jubileusz. 1 hl.—2 Kor. „ —'32 
Belgja 1850. 10 i 20 c. „ —*24 
e 1894. Wystaw.5 íi 10c. „ —'22 
. 1905. 10,20,25,35,50c. „ —*20, 
X 1895|01. Porto 5, 10120 ,„ — 10 
Kongo belgijskie 
1900. 5. 10 i 50 cent. TWE 


Kanada Quebec 
EES A nä 210772. €. 
Belgia 1910. „St. Martin" 
1,2,5i 10 c. komplet I serja „ 
t 2, DCH „u dl 4 
Włochy 1910. Garibaldi 5 i 15 c. 
przeznacz. tylko dla Sycylii „ —'65 


ho. = '95 


— ‘65 
— 65 


— 10 


Pojedyncze egzemplarze. Cena za 1 szt. 


Austria. 

1896. 1 gulden K —'07 
1900. 4 koron „ — "ol 
1904. 72 hal. (bez paska) „ —30 
1906. 12 hal. fioletowa „10 
1908. 50 Heller. Jubileuszowa, — -07 
60 n „ nm —'03 
1 Kor. „04 
2 O H se 1e 

Jubileuszowe dopłatne 
4 Heller a —'03 
20 d » — ‘03 
50 a —20 


Belgia 1850. 40 c. Senf Nr. 5, —'80 


797241810; FEON » —"38 

„ 1900. 50 c. szara „ — ID 

„ 1909. 30 c. niebieska „ —'19 
Kongo belgijskie 

1896. 15 c. (grupa palm) „ —'25 

1898. 10 frank (parowiec) „ 240 


Eug. A. Szczerban 


Rzeszów. 


Opłata pocztowa osobno. 
Zapytania wszelkie wymagają znaczka 


na odpowiedź. 
| a ag 4 24 « QG, - | 
| " Im ak (W WT 
z całego Świata (około 20.000 szt.) z 


EEOFEON 8°- 


(wraz z opłatą pocztową), w Austro- 
Węgrzech wysyła za poprzedniem 
nadesłaniem gotówki lub za zaliczką. 


EUG. A. SZCZERBAN, Rzeszów. 
PERAR RAAD RARE B 


Pour ordres et demandes pićre de mentioner 
Filatelista. 


we” |nserujcie się Zbieracze tylko w Filateliście! 


"ZA 
"amg 


KTO ZECHCE DOSTARCZYC 
lepsze brakujące marki Europy w za- 
mian za marki innych części Świata, 
według manco listy, zechce donieść pod 
adresem: Z. Suchowiecki, Warszawa, 
Leopoldyny 5— Basis: Yvert lub Senf. 


GRATIS! 


an jeden sende meine neue Preisliste 
über Marken von Niederland und Ko- 
lonien etc. 12—2 


E G auf der Neide 5. N. D 


Amsterdam — Prinsengracht 267 Holland 


KATALOG SENFA 
na rok 1910, lekko używany, zamiast 
K 450 tylko K 3°—, już opłacono. 
E. Szczerban, Rzeszów. 


Für mir fehlende Marken von Balkan- 

Levante-Russland-Finnland etc. gebe 

alte Deutsche Staaten. G. Eberdt, Neu- 
strelitz — Mecklenburg, Markt 15. 


Keeller Tausch! 


Suche Tauschverbindung mit Sammlern 
aller Weltteile u. sende franko für jede 
zugekommene Anzahl Brief-Zeitungs 
u.Portomarken eventuell Ausschnitte u. 
Karten gleiche Anzahl gleichen Wertes 
Öster: Ung. u. bosnische Marken etc. 
Ergänze gerne allerlei Sammlungen 
(Mancolisten). 
Wiktor Reimschüssi Stations Vorstand 
Czarny Dunajec, Galizien, Österreich, 


Elle er de der „Unia* Nr. 5. 
uniwersalne „lIdeal‘‘ uzy- 


ALBUM ©“ wane ale jeszcze w bardzo 


dobrym stanie. — 22.000 pól z przeszło 

4.000 illustracyami, oprawne z kata- 

logiem. — Cena nowego 12 K sprzedam 
za 3 K -- 72 hal. opłata. 


Eug. A. Szczerban, Rzeszów. 


ar FILATELISTA 23 


Zu kaufen gesucht 


STEMPELBOGEN 


von Österreich und dazu gehörigen 
Ländern (auch bessere Stempelmarken) 
E. THOMAS k. k. Professor 
Wien Ill. Habsburgehof. 
TE ET U 
Für gute Briefmarken 
seines Landes sende Österreich 
alte und neue. — Europa und 
Kolonien bevorzugt. Erstsen- 


dung erbeten. Ich tausche nach 
Normal 1911 oder Senf 1911. 


E Jan Kosina, Sanok. 


Chile jubileuszowe 1910 (nowe wyda- 
nie), oraz pocztówki własnego nakładu 
(widoki kolorowane i t. p.) mieniam 
za inne równowartością, — macie 
więc Rodacy sposobność zaopatrzenia 
się w piękne okazy. 
Adres: Senor Adolf Kwaśny 


Panta Arenas —  Magallanas Casilla 275. 
Chile — Siid-Amerika. 
(członek Un? w Rzeszowie Nr. 38. 


„EL INTERCAMBIO“ 


Revue trimestrielle des (Collectionneurs 
de toutes sortes. 


Abonnement annuel: Espagne: 1 franc; 
Etranger: fr. 1125, avec droit ä une 
annonce de 15 mots répétée 4 fois 
(noms, adresse et observations). 
Icute correspondance doit étre adressée a 
Mr. GARCIA SOLVES, 
rue Teatinos-2, Alicante (Espagne) 
CHERCHE DES AGENTS PARTOUT 
En échange d'une carte-vue coloriée 


t. c. v, Mr R. GARCIA enverra un 
numćro gratis, 


W Redakcji. Ka w Rzeszowie 


są do nabycia następujące dzieła i podręczniki: 


Senf 1911 I. część (znaczki) , ; K 420 +- 30 h opłata 
„ 1911 IL „,  (całostki) N „ 2.40: 7 300%, Eu 
» 1911 "Lil razem oprawne . > lee see 

„Normal-Katalog“ 1911 (polecenia godny) „ 3'60 opłacono 

Th. Haas Lehrbuch der Briefmarkenkunde 1300 illustr. „ 6:50 3 

m Leitfaden , a illustrowane „ 1:— > 

R. Krause Lehrbuch der Philatelie broszurowane „ 2'40 


n 


Ratgeber für Briefmarken Sammler z książką adresową 

i sekretarzem listowym w 6 językach broszurow. „ 1:20 $ 
Schutz-Liga Wieden „Taschenbuch für Philatelisten* , — ‘45 opłacone 
Taryfa pocztowa, telegraficzna i telefoniczna, pierwszy 

polski praktyczny podręcznik—z przes. poczt. „ 1:05 
Internationaler philatelistischer Zeitungs-Katalog 


1910 z przesyłką pocztową » —,30 
Haack, Phil. Adressbuch z przesyłką pocztową „ —"20 
ll. Rocznik (1909) Filatelisty, oprawny „ 3.50 -- 30 h opłata 


Przesyłki polecone (pewniejsze) o 25 h więcej — do Królestwa Pols. 
i Rosji nominalna cena + rekomendacja -- ciężar za każdych 50 gr. 5 hal. 


Le PILLER (E. ARVAY) w Rzeszowie 
* KIEROWNIK: WACLAW CZACZKA oe oo oo 
m) 
DRUKARNIA m 
i BI URO ES SS Ee 


PLAKATOWANIA 


UL. TRZECIEGO MAJA 7 


format 11x15 cm; 12", X19 cm.; 17x23 cm. dla początkujących zbieraczy. 


Nr. 


jedno i dwustronne już od K 12'50 do K 250 za sztukę. 


broszurowane 32 stron z 640 polami na znaczki 


1 48 „ 800 n 5 
oprawne w karton 2065 , e 
e „ eleganc. the, 64 stron 
» J kilkukolorowy 


FORMAT 19x27 cm. 


oprawne 80 stron około 2700 pól , 
elegancko w karton oprawne z wyciskami złotymi 
to samo oprawne w płótno 


FORMAT 23x31 cm. 
64 stron z 4000 polami na znaczki 


144 i 8900 5 i 
160 r 9800 5 $ 
200 4 10000 5 » 
316 i 11000 3 ` 


ALBUMY WIĘKSZYCH ROZMIARÓW KAŻDE 
OPRAWNE — WRAZ Z KATALOGIEM 


trzykolorowe, opr. w płótno 440 stron na 12000 znacz. 


MO TRS 21000, ©, 14000 , 
630 stron na 14400 znaczków z 4300 illustracjami 
680 A 17000 „ przeszło ,, z ! 
800 s; 22000 ? bardzo elegancka oprawa . 


Opłata pocztowa osobno. 


K 


— 15 
mn A 
— 40 
— "50 
— "DU 


—'90 
= 
1:20 


1:20 
1'80 
2'40 
= 
3:70 


490 
6:20 
1:50 
10% 
10% 


Ceny na powyższe albumy rozumieją sie bez żadnego opustu — płatne 
naprzód lub za zaliczką. Przy albumach w cenie ponad 6 koron, godzę się 
rozdzielić należytość na spłaty ratalne, wówczas jednakże doliczam 8°, war- 
tości za manipulację, czeki i t. d. 


Dla wytrawniejszych zbieraczy mam na składzie albumy „Permanent“ 


wania proszę żądać specjalnego cennika. 
Zapytania bez dołączonego znaczka pozostaną bez odpowiedzi. 


W razie zapotızebo- 


Bus. A, Buckerban, MIOSKÓW. 
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OKAZTA II 


Nadzwyczaj tanio do sprzedania po jednej 
sztuce nast. marek i serji: 
Bawarja, 12 Kr. 1862. > A K- 2:35 
Alzacja-Lotaryngja, 2 c. 1870. ; 5 » 950 
Hamburg, 7 sch. 1865. 3 ; n 2— 
Helgoland, *|, sch. 1869/71. i f 4 „ 950 
Polska, 10 kop. 1860. » ; » 7:50 
Rumunja, 6 p. 1862. . e 5 x n 18:— 
Luxemburg, 12', c. 1880. : : TE 
Finlandja, 1 R. 1891. r 3 A » 260 
Anglja, 3 c. na 3 p. 1883. > K 2128 
Włcchy, 30 c. 1879. . S „ 180 
Czarnogóra, 1902, dopłatne 5 c. —| Kr. i d. SD 
Hawai, 2 ES 1861. = e 3 15 — 
P 5 c. 1866. L 3 f » 180 
„ = 10.051882. = 3 d „ 180 
Borneo półn. 1889 sur 25 c. —10 doll. > » 780 
Azory, 5 r. 1868. - : d 1 <23B0 
Oferta ważna do 15 listopada. 
Austrjackie dopłatne z roku 1908110 od 1-50 h., 8 wartości 
70 hal. — Nadzwyczaj tanio. — 10 serji razem wziętych K 6°50 
Okazyjnie album nieco używane, zamiast K 16'— tylko K 9*— 
Wszelkie przybory filatelistyczne po cenach oryginalnych. 
Karol WIEJICZKET człon. „Unji“ Nr.2 


gras Eu, À, Szczerban 


LWÓW. ul. Chorażczyzny 1. 11. 


Ułatwiajcie byt FilateliScie ! 


Nr. 9.-10. ` FSRTENPELISTAT" rs: 


EEE PEPELS +0000000009 
$ o Natychmiast gotówką płacę o 


8 0000 i ciągle kupuję! AL 
888% 


ZS 
* 
$ 
* 


% większe zbiory marek każdej objętości, yć 
& zbiory ogólne i specjalne, rzadkości & 
® marek, marki na listach, pozosta- © 
e lości z zapasów państwowych, całe & 
® sklady ken dese td. itd. $ 


seg 


sest Al à 
hmm Krk ba m me an! $ 
$ a piach bezwarunkowe D at S 
368 = 


NB. W ostatnich latach zakupitem niektóre najwięcej z” 
znane żbiory jak również większą ilość pozostałych e 
zapasöw panstwowych. 


W razie większej objętości zbiorów przeprowadzam R 
osobiście badanie i obliczanie na miejscu — sprze- 
dającego to nic nie kosztuje. 


Wielokrotnie w roku wyjeżdżam ja sam lub mój $ 
zastępca — celem zakupna — do Berlina, Hamburga, 
Ph- Londynu, Paryża, Marsylii i in. wieksz. miast Europy. Zeg 


mu Kasleawe oferty uprasza: mm 


Bela Szekula, ROR 
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® 
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Przy zamówieniach uprasza SIĘ POWOŁYWAĆ I Filatelisie, 
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Im November 1910 erscheint bei uns in enorm grosser Auflage ein 


.. polnisches Jahrbuch für Philatelisten 


Ansichtskartensammler etc. etc., welches nicht nur die Adressen der Sammler 
polnischer Sprache, sondern auch derienigen der ganzen Welt enthalten wird, 
und zwar alphabetisch nach Orten geordnet, dann die Adressen aller phil. 
Zeitschriften, Vereine, Börsen, Auskunftsbüros, ferner ein Verzeichnis der 
Fachliteratur, ausführliche Geldtabelle aller Länder, Kalendarium, Philatelistische 
Enzyklopädie, Preisrätsel, Tausch-Angebote, Annoncen und viele andere für 
jeden Sammler uad Händler unentbehrliche Sachen. Ausserdem enthält jedes 


Jahrbuch Prämien-Coupons. (Näheres hierüber im Jahrbuche). 
Format: 10x16 cm. mit zirka 250-350 Seiten. 


V'iele Tausende neue Adressen 


Subscriptionspreis pro Exemplar Mk. (320 excl. Porto 


Trotz der grossen Auflage sind die Insertionspreise sehr billig: ', Seite 


12 Mk. 


— !, Seite 6 Mk. — ', Seite 3:50 Mk. — ' Seite 2 Mk. 


Name und Ort von Sammlern pro Aufnahme im Tausch-Teil 30 Pig. 


Belegnummern erhalten nur diejenigen Inserenten, welche mindestens 


eine ganze Seite nehmen. 


Aufträge bzw. Anfragen etc. etc. erbeten an die 


Administration des 


Filatelista, Rzeszöw, (Galizien). 
NB. Redaktionsschlus am 30/X. 1910. 


Rumunia 1909. 1 serja od 1-50 
Bani, 20 szt. marek rumuńskich (także 
jubileuszowe) każda inna 50 halerzy 
-r 10 halerzy porto. 

„Il Francobollo* miesięcznik filate- 
listyczny wychodzący w Turynie 
roczna prenumerata 2 korony z gra- 
tisowym anonsem i premjami wartości 
przeszło 2 koron. 


Stanisław Homicz. 


STANISŁAWÓW. Kamińskiego 36. 


Zbieracz: Co?! Za tę markę miał- 
bym dać 8 koron? 

Sprzedający: Ależto austriacka 
jubileuszowa z r. 1908 10:koronówka. 

Zbieracz: Co mi tam austriacka — 
może być też galicyjska, aby nie droga. 


Kupię w jakimkolwiek stanie książkę 
wydania Samuela Koprowskiego p. t. 
„Les Timbres-Poste Ruraux de Russie“ 
nakładem J. B. Moens — Bruxella 1875. 

Ofertę przesłać proszę pod: 

Stanisław Łoziński 
em. c. k. nadinż. 

Rzeszów. 
Kto dostarczy lepsze brakujące marki 
rosyjskie, Lewanty, Kolonie niemieckie, 
angielskie i francuskie w zamianie dam 
Wegry, Bośnię, Czarnogórę, Austrie, 
Włochy — według „Manco-listy “' 


Franciszek Machowski 
c. k. Urząd skarbowy 
Znaim (Morawa). 
Członek „Unji” Nr. 24. 
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Te re Z ZZ nn EE - - - 0 — 2 Wu 


Au mois dnovembre 1910 un 


„ almanach polonais pour des philatélistes m 


et collectionneurs des cartes-vue va paraitre, en une ćdition ćnorme contenant 
des adresses des collectionneurs polonais et de touts les pays, rangé alpha- 
betiquement d'aprćs les lieux, enfin les adresses de tous les journaux, de 
toutes les unions, les bourses, les bureaux de renseignements ainsi que la 
iitterature spéciale, une tabelle de monnaie pour tous les pays, un calendrier, 
l'encyclopédie philatélistique, des questions proposées pour un prix, des offres 
d'échange, des annonces et fort beaucoup d'autres choses, indispensable pour 
les marchands et les collectionneurs. 


Outre les objets mentionné au-dessus chaque almanach contient des 
bons-primes. (Les details se trouve dans l’almanach). 


Le format est 10 : 16 cm. avec à peu prés 250—350 pages. 


Des millers d'adresses nouvelles. 
Prix par exemplaire 1 mark 30 pfgs. pour les subscripteurs. 


Malgré l'édition si forte les conditions d'insertion sont trés bon marché: 
' page 12 marcs;—', page 6 marcs;— ', page 3'50 marcs;— '|; page 2 marcs. 


Nom et domicile des collectionneurs par admission dans la partie 
d'échange est de 30 pigs. — Seulement les subscripteurs dune page entiére 
recevront gratuitement le numéro justificatif. — Pour commandes ou corre- 
spondances etc. s'adresser à l administration du journal 


FILATELISTA, Rzeszöw, (Galicie Autriche). 
NB. Rédaction conclusien le 30/X. 1910. | 


e 


> RZY GKO a. 


SC, O re M — 


À Za marki jubileszowe 2 roku 1910 (nowo wyszłe) używane, 
daję w zamian inne zagraniczne dwukrotnej wartości katalo- Va 
| gowej, biorąc ich nominalną wartość za podstawę. | 

N 


Dwukrotna wartość za wartość!!! 


Ze  Gotówką zaś płacę za gatunek 1, 2, 3, 6, 12, 20, 30 i 35 hal. 90°, 4 
ci nominalnej wartości, t.j. np. za 30-hal. używaną 27 hal. gotówką: ` Vë: 

| za gatunek 5, 10 i 25 hal. 40%, nominalnej wartości |% 
50, 60 il Kor. 959 . d | 


2 i 5 Koron 9285 ` 
za jedną 10-koronówkę koron 9'50. 


EUG. A. SZCZERBAN, RZESZÓW. 


ee SSRIEATELISTA Nr. 9— 10. 


Praybory Ülatelisiyerae, | \ 
(Niezbędne dla każdego zbieracza). 


Lupy specjalne do badania znaczków pocztowych, 
francuskie, bardzo dobre i praktyczne . . . po kor. 2'40 


Szczypczyki (ze stali angielskiej) . ee AAO 
Przyrzady do wyszukiwania znaków. wodnych EE E 
Zabkomierze po 50, 70 hal. i . . . a Dego 
Zeszyty do wymiany znaczków pocztowych, mały 
format na 160 miejsc, własny nakład . . . „ ,, 008 
Zeszyty do wymiany, mały format na 160 miejsc 10szt. „ „ 065 
Zeszyty do wymiany, wielki format na 1.440 miejsc „ „ 050 
Zakładki gumowane, belgijskie, 1.000 sztuk . . . , ,, 030 
7 + = 10.000 ,, ER 5) 
di dwustronne w pudełku . re WBU 
| Koperty przeźroczyste, 100 sztuk po 30, 40, 50, 75 i WEN EE 
Książki do wtykania znaczków poczt, (Einsteckbuch), 
| format kieszonkowy, bardzo praktyczny . . , ,, 060 
Albumy w różnych cenach poleca 


Eug. A. Szezerban, Rzeszów. 
Opłata pocztowa osobno. 


a a A w O WE Z ZZ, e 


| NEW MALTA STAMPS - FUTERE RARITIES | 


The current stamps of Malta, 2, 2',, Als, 5, I- and 5- and 
possiby others, will soon appear in new colours, some with 
the portrait of the late King Edward VII. As their stock is 


limited and these will shortly be superseded by those bearing 
the effigy of King George V, they are expected to be sold 
222 2220 22 in a very short time. - - - - - - - - - - - - 
I shall be glad to buy any number of them; my charges are 
- 22-20 -- only 5%, which includes postage. - - - - - - - - 
Please state number of each king required. The Stamps will 
22-22 2 be forwarded to you on day Of issue. - - - - - - - 
You will no doubt remember that I supplied you with the Malta 
22222 - - Provisional I on 2'|, in 1901. - - - - - - - - - 
Remittances in advance may be made by Postal Order or Cheques. 


Obsolete Stamps Supplied. - - - - - - - - - - - - - 1 - - - - - - = 
UV. SATT 
Address Il. 5. S. Ursola. Member C. C. C. (U. S. A.) 2954. 
g Valletta - Malta. Kosmopolit (Germany). 8371. 
ER MNE. E" RU ET Zeg 


Bel Antra,- Bestellung. beziehen ap sich bili auf d Filatelista, 


Nr. 9. FILATELISTA = 31 


= m m e e 200 


1 x 40 halerzy, 6 X K 2:20, abonament 12 x K4—- 


SZCZĘSNOWICZ IGNACY C. AULICH VICH H. JOHN 
czł. „„Unii* Nr. 45 Wien, XIII'8 Lilienberg- a a en 2 land SG 
Warszawa, Wspölna 59. gasse 6. . (koresp. też polska 


i czeska). szk 
JULIAN GATARSKI J. GRZYBEK MARIAN GRODZKI 
członek „Unji“ Nr. 22 Cigarren - Fabrik 
Kraków, Grodzka 29 III p. Lubom 0/8. (Niemcy). 


rue de Mons 26 
Maubeuge Nord (Francja) 


EJZ JÓZEF WIKTOR REIMSCHUSSL 
à RE IGNATOWICZ K. Stations Vorstand 
Dohruska (Czechy). Poznań (Posen) te Uma: Na EPE 
ADOLF KWAŚNY GŁUCHOWSKI B. T. |ANTONI STRZALKOWSKI 
Punta Arenas-Magallanas|  Klonowiec chłopski czł. „Unji“ Nr. 18. 
cassila 275 CHILE. Amerika | p, Kutno (Król. Pols.) | Siedlce, ulica Stodolna 5. 
WARE Amsielskarten el Członek „Unii Nr. A (Król. Polskie) 

Dr. KLIMEK A. P. BYCHAWSKI STEFAN | GLOWINSKI ALFRED 
lekarz kolejowy Zaporoże Kamienskoje Jędrzejówka. 
Tannwald Schumburg |Gub. Ekaterynosł. Rosja poczta Chorośnica 

(Austrja). Ca Un" Nr. 39. Czł. „Unji“ Nr. 20. 
SOCHARSKI MIECZ. WYWIAŁKOWSKI M. |Hr. J. Dunin-BORKOWSKI 
Warszawa, Kraków, Magistrat. Warszawa. 


Sprzeczna 1-13.| Czł. „Unji“ Nr. 42. 


Ul. Kaliksta 6 m. 21. 


ROMAN H. KAMINSKI (iur.)| Dr. FELIKS HAHN T. JADOMSKI 
Graz. Wronke (Niemcy) 
e e e zł y 
Widokówki. Ansichtskar. | OCZOW. Deutschland. 


© Allgemeiner Anzeiger für Philatelie Wörishofen 


Internalionales Insertionsorgan für Händler, Sammler und Vereine. 
Erscheint alle 14 Tage. — Abonnement 75 Pin. pro Jahr — 90 H. 
Bringt ausser Anzeigen, Kleiner Anzeiger, Rubrik aus Sammler- 
kreisen, verschiedene Artikel und Aufsätze sowie Besprechungen. 


a ną c 


Probenummern arf Verlangen gratis und franko vom Verlag: 


Hans schneider, Wörishofen 8. ın Bayern. 
! ERS ZART ZAR ZAR ZAR E 


Em S W UE. 


W olbrzymim nakładzie wyjdzie w listopadzie 1910 r. 
l- POLSKI ROCZNIK PILATELISTYCZNY D) 


który zawierać będzie spis polskich i Polskę zamieszkujących 
filatelistow, zbieraczy kart widokowych i t. p. w alfabetycznym 
porządku miejscowości; — pism i towarzystw filatelistycznych 
całego Świata, podręcznik do zbierania znaczków, jako to: 
szczegółowy opis poznawania gatunków papieru, rozbiór tychże, 
typy ząbkowania, znaki wodne it. d. it. d. z ilustracjami. 
Dalej będą wymienione: dzieła filatelistyczne, wychodzące w ro- 
zmaitych językach, biura sprawdzania znaczków, biura wywia- 
dowcze w sprawach filatelistycznych. giełdy marczane, wydawcy 
albumów i katalogów na marki, waluty wszystkich państw, 
obliczenie tabelaryczne kursujących monet na korony, ruble, 
marki it. d., kalendarjum, treściwy opis wszystkich państw, 
które wydawały i wydają marki, ilość wydanych marek i t. p. 
Hi:torja — Beletrystyka fachowa, — Zagadki do nagrody. — Słownik 
filatelistyczny wyrażeń polskich, tłómaczonych na języki: nie- 
miecki, francuski, angielski i hiszpański. — Zamiany. — Anonsy 
i wiele innych pożytecznych dla każdego wiadomości. — Oprócz 
powyższych, każdy egzemplarz rocznika zawierać będzie 2, 3 i 4 
proc. kupony premiowe (bliższe wyjaśnienia w roczniku). 


Format rocznika wynosić będzie w 16-ce 10x16 cm. 
(format kieszonkowy). 


Cena za egzemplarz drogą subskrypcji wynosi K 1:50+-porto: 
po wyjściu zostanie znacznie podwyższona. 


Zgłoszenia najdalej do 30-go pażdziernika 1910. 


Cena inseratöwv: n 
I cała strona K 14 — '\ı strony K 420 


d strony 1 1:50 Or strony » 2 40 


Umieszczenie imienia, nazwiska i miejscowości zbieracza 
w roczniku kosztuje tylko 30 hal. (kop. 12, pf. 25). 


Anonsujący się przynajmniej na '|, stronie, otrzymują rocznik 
gratis. — Rozsytka rocznika w drugiej połowie listopada 1910. 


Zgłoszenia pod adraszm : Administracja Filatelisty, Rzeszów. 


bezwarunkowo bez odpowiedzi. 


M Zapytania wszelkie bez dołączonego znaczka, pozostaną 
K 


